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Delegacja partyjno-rządowa NRD 
z . wizyt~ w Lodzi 
O godzinie 8.30 powitanie na Dworcu Kaliskim 
Dziś przybywa do Lodzi i. do jeżdżać będzie ulicami: Koper- nie przewidziane je.s;t zwiedza- nie wydany obiad na cześć de-

:naszego województwa dele_ga- n.ika, Gdańską. A. Struga nie Zakładów dm! Marchlew- legacji przez I sekretarza KL 

cja partyjno-rządowa NRD, na Piotrkowską. sk;i.ego i spotkanie z załogą PZPR M. Tatarkównę-Majkow-

której c1..ele stoi I sekretarz Program pobytu delegacji w tych zakładów o gtldz. 16.30. ską i przewodniczącego Prezy-

KC SED, W. Ulbricht. naszym mieście przedstawia Druga część delegiacj:i będzie dium RN m. Łodzi E. Kaź-

Powitan:!e g<llŚci na.s-tąpi na się następująco: w godz. cd w tym samym czasie zwiedza- mierczakla. Wieczorem o godz. 

Dworcu Iialiskim o g<><lz. 8.30, 10-13 delegacja zwiro-ii Elek- la województwo. Powi.tam.ie na- 21 delegacja uda się w c1rogę 

po czym udadzą się oni dol l ·r<>C·iepl~Olię, Palae Sportowy, stą.pii 0 g·od:z. 11.30 na .granfoy powrotną do Warszawy. Od­

Grand Hot.elu. Delegacja prze- Politechnikę i Ba.luty. Następ- wojewódrz,twa. ProigTa.m drugiej jazd nastąPti z Dworaa. Kalis-
częsci delegacji przewiduje kiego. 

Konferencja ekonomiczna 
kraiów Al ryki i Azji 

zwiedzenie PGR - Glaznów ko-

Io Krosnowie i Zaikla.dów Im. 
W. Piecka w Żychlinie, skąd 

gOtŚ-cie przez Low:icz i Głowno 

udadzą się do Lodzi. 

Walter Ulbricht 
interesuie się 
budownictwem 

Dziś witamy w naszym m1esme delegację partyfoo­
rządową NRD. Wita.my przedstawicieli pierwszego w 
historii Niemiec państwa demokratyczneg-0, prowa­
dzącego konsekwentnie polityllę pokojową, w której 
faszyzm i mmtaryzm nigdy Już nie odrodzą się, aby 
ar;rozić świa.tiu. •l 

Dla nas, Polaków, fakt istnienia Niemieckiej Repu• 
bUki Demokratycznej ma swzególnie ważne 7lruUlZC • 

nfo - przez wieki całe za.borezy militaeyzm niemiecki 
zagrażał nasrej ojczyźnie i można. hez p1"USady po· 
wied.zieć, że historia Polski, to historia walki z zabor­
czością P.mską. Inięki powstaniu NRD sytuacja, zmie­
niła się radykalnie, sąsiadujemy d'lliś na zachodzie z 
państwem, które pragnie tak ja,k my pra.oować i żyć 

" spokoju. Z NRD podpisaliśmy w lipcu 1950 roku 
układ, który położył podwaliny pod przyjaźń dwóch 
narodów - polskiego i niemieckiego. Warto przypo­
mnieć, że układ t.en podpisano 

KAIR (PAP). - W czwartek 
l'ano zakończyła swe prace kon 
:l'erencja ekonomiczna krajów 
Afryki i Azji, która obradowa­
ła w Kairze od p(}n:edziałku 
8 bm. Konferencja ta wylonila 
specjalną komi<>ję dla przestu­
diowania konsekwencji wspól­
nego l')·nku dla .:;oo.po-ciarki kra 
jów Afryki i Azji. Komisja 

__ .__ '" __ ...,. ___ ........ _, 

Łódź stała się! 
miastem ~ 

700-tysiącznym ' 
Łódi liczy 700.000 mił:­

szkańców ! Taką wiadomość 
przekazat nam w dniu wczo­
rajszym naczelnik Wydziału 
Ewidencji Ludności - Baj­
sz.czak. 
Ponieważ ewidencja. lu­

dności rejestruje zgł01Szenia 
meldunkowe z wszyst.kiich 
dzielnic Lodzi, saldo nie je.st 
bieżące z dnia na dzieli. Po 
przeliczeniu zg!oszeń t}kaza­
Jo się, że równą lic-ibe 
700.000 osiągnęła. Łódź w 
dniu 5 grudnia. 

Kto zostal zarejestrowany 
w kt>ięgach meldunkowych 
poa pozycją 700.000~ Jest 
to kilkutyg~dnimvy Roman 
Prencel, mieszikaniec DRN­
Ruda przy ul. Obywatel&kiej 
66, m. 2-3. (s) 

Tajemnicza 
kradzież radu 
w Gliwicach 

KATOWICE (PAP). - Pod­
czas przeprowadzania ewiden­
cji za.sobów rad.u w Instytucie 
Onkologii w Gmw:icach vrykryto 
brak 6 ;igiel radowyeh, które za 
wieraly ląoznie 60 miligramów 
radu. 

Tajem.nicz,ej krad.zie.ży igiel 
radowych, które używane są w 
pracach Insty<;utu, dokonano z 
olow:ianej szuflady z betonowe­
go skarbca, gdzie były one prze 
chowywane. 

Na terenie Instytutu przepro 
wad:rono n.atycihmia.<>t poSJZuki­
wanil!i przy pomocy licznt.ków 
Geigera, gdyż brano pod uwa­
gę moi'.liwość niedopatrzenia. 
Pas.z.u.kiwania nie daly jednak 
rezultatu. 

Złodziej, za którym w.szczęly 
po.szuk"iwa.nia organa MO, nara­
żony jest na poważne niebez­
p:eczeństwo związane z pronu.e 
niowaniem radu, 

opraoowała projekt stworzenia 
afrykalisko-azjatyckiej organiza 
cji ekonomicznej, która byłaby 
o:lpov,,~ednlk:iem europej.s.k:ej 
organiz.a-cji współpracy gospo-

O 17.45 p:„zewidziane jest 

.spotkanie ob'u cz,ęści delegacji 
w Grand Hotelu, gdzie :w.s.ta- warszawskim 

darczej (OEEC). Siedzibą tej o 1 a d • WARSZAWA (PA:P). - 11 bm. 

organizacji ma być Kadr. sw1a czen1e przewodniczący deiegacji p.a.r-
Projekt komisji pr7..ewiduje tyjno-rządowej NRD, I .sekre-

stworzenie komitetu konsulta- A • TAS s tarz KC SED Walte: 
tywnego, 111a czele którego st.a- genc1i Ulbi:lid1t; zastępca przewodni-
n:e przed.stawicie! ZRA. W cząeego Rady Mi'll2.strów dr 

skład komitetu weszłyby nastę- w spraw1"e Berl1"na Harus Loch oraz 'członek KC 
pujące kraje: Chl11.ska Bepubli SED. 2.astęp::a ministra .spraw ł 
ka Ludowa, Etio]:J:a, ·!Gbana, Wc-roraj w godzin.a.eh wie- zagranicznY<'h - Ottp Winzer ł 
Indie, Indonezja, Irak, Japonfa, czornych Agencja TASS o,publi zlożyli wizytę przewodniczą.ce- ł 
Libia, Pakistan i Sudan. Zadą- kowala olllS>7Jeme oświadC'Łenie mu Rady Na.rodowej m . .st. War 
T'.!em komitetu będz:e przest~-:' w sprawie BerlJll'l.a. Zi' wzglę- ,5zawy Zygmuntowi Dworakow­

d;o1"'.ame form or~arn~~JI du na. spóźnfoną ~rę. 'Z treś- s:kiemu. W czas~e wizyty na­
w.spoLpr~cy ;i;oopodarcz.eJ kraJOW / cią oświadczenfa. radzieekJiego czelny architekt m. st. Wairsza-

Afryk1 l Az~1. . . za~namy myteln!iikó-w w nu- wy mgr inż. A<iolf Ciborows!d 
. Konf~rencJa wypowied~ala merro jutrzejszym. oraz gru.pa specjaUstów budow-

~1;ę za mtensywnym uprzerny.slo nictwa zapo-znalll członków dele 

wieniem krajów Afryki i Azji, Delegac1·a KC PZPR g•acjl NRD z problemami war-
zwiękt>zeniem produkcji surnw- szawskiego zaglębia budowlane-
ców. ko·or<lynacją tej produk- go. 

c:.ii, jak również handlu między pow ro' c1"ła z Zt'RR Następnie go.se1e •nfo.rnieocy 
poszczególnymi krajami obydwu 'Il zwiedzili nowe o.s:iedle warnizaw 
kontynentów oraz za stworze skie - Bielany, mie..00kiani.awe 

niem systemu preferentji han- WARSZAWA (PAP). _ Do osiedle im. Ka<>przaka oraz pla-

dlowych między za1intere.sowany Warszav.ry powrócila 7..e Związ- ce bud.ów na Wllerzbnie. Gości 

mi krajami. ku Radzieckiego delegacja KC oprowadza! na<iz.elny architekt 
-- PZPR z sekretarzem KC i I 15e- Wars.,za·wy mig·r inż. Adolf Cibo-

K t • krelarz.em KW PZPR Witoldem rowski. Walter Ulbricht intere-
ORCeD rac1a Jarosińskim n.a czele. Dele.gacja sowa! się .sz,cze.gólnie pr.-odukcją 

przebywała w ZSRR 3 tygodnie stosowaniem prefabrykatów ·wo1·sk Izraela na zaprOl.~z.enie Komitetu Cen- oraz mechanizacją budow-
tralnego KPZR. nictwa miesz;kanwwego. . 

l . S .w czasie pobytu w Związku 

08 grailJCY yrii Radz:eckim delegacja zap<>zna-

KAIR (PAP). - Premier i 
muu.ster IS'praw zagranicznych 
Izraela Ben Gurion oow;adczyl 
w środę w pa0rlamencie izr,;i,~1-
skim, ii w związku z ostatni­
mi incydentami w rejon•ie Hu­
leh na granl'.cy syryjs.kiej od­
<izialy izraelskie stacjonujące w 
tym rejonie „zostaną wzmocnio 

la się sz,c:zególowo z formamJi i 
metoda.mi partyjnego kierow­
ni.ctwa przemysłem ora:z z sy­
stemem zarząd·zania gospodarką 

narodową ZSRR. 
Delegacja odwiedziła Mo-

skwę, Lenin.grad i Kijów, za­
znajamiają.c ·się :z pracą instacn­
cj'[ partyjnych i gospodarczych 
oraz kilku zakładów przemy­
słowych. 

11 ...... 1„„ ... 11111111'. ··;1 . .., .. ,.„„1r~r·r·~lllllll I ~:::!! L::~ u :::::. ~,,oh~I.. ~:::.~;!IL11..:~~h 

Wizyta w Gdańsku 
GDAŃSK (PAP). - 11 bm. w 

godzLnach poral!lnych część dele­
gacji partyjno-rządowej NRD z 
członkiem Biura Polityczl!lego 
KC SED, pierwszym zastępcą 

przewod:rniczącego Izby Ludowej 
NRD Hermanmem Maternem na 
oz.ele przybyła do Gdańska. 

Powitanie gości niemioeokich w 
Gda1'1sku mialo charaJ~tea: nie- ~ 

zwykle serdeczny. " 

- chcąc po tragicznych doświadczeniach hitle~mu 
stworzyć niewz1:uszone p<ld!tawy dla. pokojowe­
go i dobrosąsiedzkiegq \VSPółżycla obu na.rodów, 

- pragnąc ustabiJizować i umoonić wzajemne sio· 
sw:tlti w oparciu q porozumienie poczdamskie,, 
ustalające granicę na Odrze i Nysie, 

- nmając ust.aloną I istniejącą gra.nicę jako nie· 
na.mszalną granicę pokoju i przyjażni, która nie 
dzieli, lecz lą.c.zy oba n·arody. 

Takie o.to za.sady 7,awarte w ez:ęśoi wstępu.ej ukla.du, 
przyświecały zar6wno Polsce jak i NRD przy podpisy­
wa.niu tego aktu. 
Czyż moie być w PolS(le człowiek. który nie ~arzy 

sympa.ti.ą młodej Republiki, nie cieszy !Ilię z jej suk· 

ces ów? ! 
Pńecież to państwo niemieckie, które rozwija. się ł 

krzepnie na zachód od Odry, to nasz przyjaciel, czło­
nek wielkiej rodziny państw socja.Iistycmych, zinie-

1 

_. 
rza,]a,cy ku temu samemu co i my celowi. Przyjaciel, " 
7: którym n'l. co dzi.eń współpracujemy we wszystkich 
dziedzinach - mamy nerok:ie stos,unki ha,ndlo-we ! 
(NRD jest drugim po ZSRR partnerem naszego han-1 ~ 
dlu ugranicznego - same obroty WYttO!Jzą 1 miJfard 
złotych dewtlro·wych), niv.mijamy bogata, \VS.p~pracę 

k•1ltura.lną i naukową. · 
Ta. w,Szystkic elementy składają się na dobrze po.lę· · 

tą współpracę między państwami. stanowią przykład ! 
wzajemnych braterskich stosunków opartych o zasa-
dę równości i poszanowania. Talde s.tosu.nki mamy 
obecnie, d71ięki poU.tyce partM i rządu, ze wszystkimi 
naszymi sąsiadami - z ZSRR. NRD ł CSR. Ta. polity­
ka sprawiła, że o ile w okresie międzywojennym bytl­
śmy skłóceni -z najbliższymi nam narodami, ~ tyle te­
raz mamy dookoła. nas państwa przyjacielskie. 

Dlatego dzisieJsze spoMranie z prr.edstawicielami na­
szych przyjaciół zza Odry - z delega<:ją NRD i jej 
przewodniczącym I sekreta.l.'fllem KC SED Walterem 
Ulbrichtem - tn spotkanie -z ludźmi, którzy są nam 
bliscy, którzy tak ja.k my nienawidzą wojny i fa.s'Zy-­
zmu, którym obca Jest zaborczość i którzy tak jak 
my pragną praoować dla dobra swojej ojczymy. 

Przyjaciele zza Odry - Ł6dź wf.ta Wu serdecznie! 
PARYŻ. - Wojska :kanciooklel„Boeung 707" ustanowi.! w C?JWa>r­

zamknęły w C!lJWarte<lc po>rt Philip- tek nowy rekord si;ybkośc·l w Lo­
pe'Vlille we wschodniej Algierlii, C<ie pasażer&kim na tra0sie N(JIWy 
r>L"Z<'>prowadz,a,iąc tam obławy i po .Jork - LC>ndyn. Samolot leciał 

s.zttkiwa•nia. Wiąże się to z k'lilko- 5 <:C>dzlin 50 m»nut. 

Po opuszczeniu dworca kolejo- ł 
wego, goście i towarzysiz.ące im ł 
osoby, wśród gęstych s.:i;paleró.w lł 
ludności przeszli do samócho­
dów, które ruszyły w stircmę So­
potu. Na całej tra•sie przejaii:.du 
udekorowanej transparentami i 
sztam.da.rami zgromadziły się liC't ne rzesze mieszkańców Trójmia- ______________ ..., __ _ 

ma zamachami, w wyniku któ- KOPENHAGA. - Na za•pros:z.e­
rych .z.ginął jedc:m pohcjant, zaś rnie Zrzeszen.ia Studentów Duń.­
diwóch żollllierzy został-0 rarrunych. sJtich ambasa<dior PRL w Kopen-

KAIR. Opub1ik·e>Wall"le tu hadze Stanisław Wincenty Dobuo-
oświadczenie imama omanu gło.&i, we>lski wygłosu 8 bm. na un~wer­
że brytyjs·~ie wojska akupacyj~1e &ytecie w Aarhus o.dczy,.t na tema.t 
poniósłszy klęs•kę w ostatniej sw<l(j p_lanu Rapa.Clkieg.o. Odczyt J~rzyję­
ofensyW'ie, nadal ostrzeliwują po- ty został z wiel•kim za•in'ltereoowa­
zycje pa1ltiotów o.mańsk•ich w gó- niem. 
rzys.t;ej miejscowości Dżebel al RZYM. - W okolicy S>ieny (w 
Ahdar. Tos•kani'!) w c>iąg>u ostatnich 48 go-

W ofensywie wojs•k brytyjskich d21in 7.a•notowa•ne> 38 wsbroząsów 
biorą udział zarówno slly lądowe, se-,ism1c:zmych. SZ,cze,gó.I;nie me>cny 
ja.k i odd•Zliał'' Fi'a>ci<o·cllron.owe. był ostatni ws•trząs, jaki mia.I 

NOWY JORK. - W ś•r.o.dę w.Je- miejsce w C7JWarte•k ra•no. Zda­
czorem Zg'r·oma.clzenie Ogó!1ne NZ niem eiksipeMów, eplce•ntrum (ośro 

zaapelowało po raz dwunasty do deik wstrząsów) :zma.jduje &ię o kil-
Unii Po.łudniowo-A.trykańSlkie-j, ka kia•ometrów od m!a&ta Sieny. 
aby przystąpiła do •rokowań z In- GENEWA. - Pall'lamenot wwa.j­
d!a.ml i Palkista.nem na temat sy- ca.rak! wybrał w czwarte1k nowe­
tuacj>i osób pochodizenla indyjskie- go prezydenta Sz,wa.icwhl na T·Ok 
go, mie.saikającyoh w Af~yce po- 1959. Został nim Paul Cha·udet, 
łudrniowej. (Ludność pochodze•11>ia szef De•pa•rtamentu (Mi•nls0tershva) 
in.dyj„kiego, poci·Ol>nie, jak inni Wojskmvego. 
„kolo!lowi'', pocl'.lega tam dysk<ry- Wicep•rezydenteim wybraJtty tio­
mina•aJi.) stał szef Depairtamen;bu Poem i 

LONDYN. - SamolJOlt ~y Komunlil<a.cji L011nlc~. ~. 

&ta. Przejeżdżająca delegacja wi-
tama byla wszędzie z wielką ser­
deC?Jnością. Leopold Stokowski Po krótkim odpoczynku goście 
w towarzystwie pir:zedstawicieli 
miejscowych władz udali się na 
praejażdżkę po Trójmieście. pragn1' e dyry I 

w czasie godzinnej pr:zeja.ż,dżki • gowac 
po basenach padu gdyńskdego ki r·ih 11 11 d I 
~ście zapoznali się z je;(o. hi~to- Ol 8111q I armon aro OWI 
ną, obecną pracą, wydaicnosc1ą 

urządzeń portowych, ruchem stat WARSZAWA (PAP). Do PI"lyjazd Stokowskiego nasitą­

ków. Spacer ten stal się .oJ<:~ią k;erowniotwa· Filh.a.rmoin;ii Naro- pi ewentualnie w maju roku 
?o stw1e.:dzen1a sta!e zac1esma- dowej w Wars·zawie nad.'2edt przy&Zleg-0. -
Jących 8.1ę stosucnkow_ goJpodar- ostatnio z Nowego Jorku list Po uwieńcronyoh poważnymi 
oi:ych między Ji'.olską. 1 NRD, ~- od jedne<>o z naJ'zmakomi•~~·ch .suw-""~' wystę"'a....._ or:·'-'........_ 
wiem w porcie kilka statkow ':' ~,,_ ·-~.„ "' '"11 .ł\..l.""'"'J 

NRD akurat ladowalo towary. dyrygentow naszych cza.ww, F1.lharm<m~i . Na1'-0do':""ej w An-
W godzinach popołudni.owych Polaka z. p-0chod1zenia •. Leopold.a g~u, Be~u i ost.atnio w NR[), 

a.oście niemieccy spotkali się z! Stokowskiego. W1elk1 amery- pr-!>pozycJa Leopolda Stolrow­
~logą Sto.cimi Gdańskiej oraz 1 ka11<>kli dyrygent wyraża w nim &kiego niewątpliwie wy.znac:za. 

z;medzil1 tel!l największy w Pol-Jżyczen:e przyjazdu do Polski i I powatin.e miejsoe wa.M>:zia.wak.im 
sce, dźwignięty z ruin zaiklad 'bu- dycygowan.ia Ork1es.trą Symfo- filharmonikom w rzęch.ie Cl0i9 
downictwa okrętow'e$O, D.icmą. Filhartnl:mii N~, ~ 01'!kiesbr mata,, 



Z narady przemysłu motoryzacyjnego , Zf!Miu-. Barwna i boga~~ 
Iii N owe typy pojazdów ;:,.,';.'":"S:ku ~~ " ..:-L::.~E~!;,·;<,,.,._ część artystyczna akademii 

Nowoczesne konstrukcl'e 7. lat .~-krotnie ~ produk- ~'l'k~z~j~~n~·z~t~~~~~\~w~:~: W PAŁAC U SPORT O WYM 
CJę niz w br., daJąO 2.700 „ąa- ku Ha·rcers'llwa PloLsk.iego - 1rui-
nów". cjatol'ów akcji organizacyjno-wy- Cale nasze spolec:reństwo .do- dotychczaoową tradycyjną, :l:e 

R 2 5-krotny WZfQSt produkc1'1' Dyskusyjne są za. łożenia tego chowai'l".'e:zej, której celem jest ldada w.w.elkich starań. ażeby tak powiem, sztampą ii dać wi-
Bł 1 

, • S©kolen1e wocine ha'l'Cel'zy oraz bu- · -1 przemy.slu w d'Zledzlme produ.k- dawa śródlądowej i mo:rskiej flo- sobotnia - zorg.andiziowana w dowisku formę raczeJ wspo -

WARSZAWA (PAP). ~ 11 bm. 
obradowała w Warszawie krajo 
wa narada przemysłu motoryza­
cyjnego. Narada pośwtlęoona by 
ła 7-letniej perspektywie ro.z-

51 złamań kończyn 
wskutek ślizgawicy 

Sllzgawica dała się wczoraj po· 
ważnie we z.na.kl mieszkańcom 
naszego miasta. 51 osób doznało 
złamań kończyn górnych i dol· 
nych. Jak nas Informuje Pogoto­
wie Ratunkowe, w ki1ku wypad­
kach złamania były bardzo po­
wainc i skomplikowane. 

Gdy opatrywano poszkodowa­
ny ch najczęściej słyszało się skar­
a:i, ~e powodem nieszczęśliwych 
upadków jest niedostateczne po· 
sypywanle chodnlltów plaskiem 
lub popiolcm pr/.ez dozorców. 

Na wielu ulicach dozorcy mimo 
odwilży nic oczyścili chodników z 
topniejącego śniegu I lodu. Nie 
ma inne.i rady, trzeba będzie znów 
przyst:\plć do nakładania manda­
tów karnych na opieszałych do-
zorców. (s) 

Hula-hoop 
w Szczecinie 

SZCZECIN (PAP). Hula 
hoop dotarł -0\'rtatnio także do 
Szczecina. Grupa studentek i 
1Stu<lentów miej&cowych uczelni 
- na ra2Le w ścisłym gronie, 
rozpoczęła tańce z k.olem, 

Dc.stawcami oryginalnyc:h kól 
pl.astyC'Z!lych są macy.n.arze .stat­
ków zawijających do portu 
szc.żecińskiego. Pojawiły się już 
również koły. z krajowej wikli­
ny, które .są do nabycia w 
s.zczecińiskich sklepach. 

PIĄTEK, 12 GRUDNIA 
15.00 Wiadomości. 15.10 „Swoj­

skie melodie". 15.30 Dis. daliecr -odc-. 
4 p.ow. Jama Grabowskie.go pt. 
„Puc, Bursztyn i goście". 16.20 (Ł) 
Muzy.ka opeireblwwa. 16.40 (Ł) 
„Ru.nda z piosen :ką". 17.00 (Ł) Plie 
śni i piosenki w wyik. Klaudll Sm! 
żenko. 17.25 (Ł) „Wiersze łódz..k•tch 
poec&w - JarosłaJW Mareik Rym­
kiev;ic.z" . 17.40 (Ł) „KącLk dla me 
lomainów" - opra.c. Zygmunrt;a 
Gzelli. 18.00 (Ł) Łódzikll d.zie11:11nl1k 
radiowy. 18.20 WilhdomośC'i. 18.25 
„Nar<:>d.zJiny partii". 18.35 Muzy1ka i 
aktualności. 19.00 Muzy.ka ta111e<ez­
na. rn.20 ,,KS.Zltalt dC>SJk·onałego 
dz;ba'Ila" - wiersze. 19.30 Tra:nsmi­
sja koncertu symtoniCZ1n.ego z au);i 
Uniwersytetu im. Mikołaja Ko.per­
nika w Po.zn3llllu („Z kraj.u i ze 
śv,i.iata" - w przerwie konceirlu). 
21.30 Muzyk-a tainec7111a. 21.~ Pol· 
ski U.niweTsytet Radiowy - „Ewo 
lucja ·materii kosmiczmej". 22.00 
Wiadomości. 22.0S „Zlairenka pda­
sku" - S'luchowi!.sko. 23 .(1.') „Ze 
świata jazzu". 23.35 Miua:yik·a tan. 
23.50 Ostaibnie Wia.domoścl. 

TELEWIZJA 
Piątek, 12 grudnia 

17.30 „Trochę histo-ri'i'' (Ł). 18.00 
,,Tole-Echo" (W). 18.30 „P0troz.ma 
wiajmy" (W). 18.45 D1:1iennik tele­
wizyjny (W). 19.15 Przerwa - mu 
zyka. 19.Zil „Karoie<nl!'ly gość'' Tea.tr 
Telew. Poznańskiej (Ł progra.m 
ogó1nopolskl). 20.30 Przerwa - mu 
.-;y.1rn. 20.35 'IlrainsmL~ja Koncertu 
Symfcmicznego FllhwrmonJ.i Narn­
clowej w Warszawie. Gra Wielka 
Ork. Sym. Fllhal'monld Na1rodowej 
p. cl. Milaina Hervatha. W progra 
mie VI Symfo"1ia P. Ozajk~w&kd.e 
go. SłOW'() WS•tępne Zy~llllUJnta My­
cielSllt!ego (W). 

woju fabryk motoryzacyjny<lh, 
ramowo określOI11ej przez wy­
tyczne XII Plenum KC PZI',.R. 
Kilkuset jej uct.e6ton:iików r<YZIWa 
żyło wstępne .zarożenia, z któ­
rych wy.rrika, że przemysł 'Po­
winien do 1965 r. 2,5-ktrotnie 
zwiększyć swą ;prod.ukleję. Dru­
gi moment - ciątący wybitnie 
na charakterre planów 5-lec:ia 
przemysłu motoryzacyjnego -
to zwiększenie prodUkcji. no­
wych typów po-jazd.ów, podnie­
s:enie ich jakoścl,, unowocze.śnie 
nie 'kon.strukcji. W sziczegółach 
założenia te wyglądają następu 
jąco: 

cji motooy1kl:i., skuterów i moto- ty ha·l'cerSlklej, w tym jedJnoSltki Pałacu Sportowym - alkadem.fa. cze...<.ną, zaraz.em zaś emocjonal-
rowerów. Już obec:n:ie nasz fla.gowej - s'llku.nera żagl0<W10-m-0- ku cz.ci 40-lecJa powsta.:nia KPP ną i komunikatywną. Widowi-
przemysl znacznie roz.szerza toit~~1~ . D~~fz~b~~~· przewod- okazała L'lię godną robotniczej sko zmontowaine przez nas je.st 
asortyment poodukowanych mo- rnictwo spolec:zmego kom.iteibu bu- LodZii.: żeby była uroczysta i połącze.niem obrazów scen.i.cz­
tocykli. dJowy floty ha.rcer:.lciej, dek:1a,rując odiświętna. Tu warto dodać, że nyoh omz filmowycl!, pnzy 

W 1965 r. wypnodukowanych 
zostanie 32 tys. .samochodów 
cię:ża.rowych (w br. - 12 ty.s.), 
37,5 tys. eamoc'hodów ooi>bo­
wyoh (w br. - 12,2 tys.), 3,6 
tys. autobusów (w br. - 670), 
320 tys. motocykli, motorowe­
rów i skuterów (w br. __,_ 85 
tys.) i 760 tys. rower&w (w br. 
- 400 tys.). 

Nie można jeszcze skonkrety­
zować proporcji w tej dziedz:ime. 
Czego wię·oej: czy mot-Orowe­
rów, motocykli czy &kuterów -
tu jes<'JC'.ze istnieje znale ;zapy­
tania. Warto tylko pamiętać 
liczbę - w 1965 roku ogółem 
300 tys. sztuk. -Odkrycie 
złóż gazowych 
w pow. Leżajsk 

RZESZÓW (PAP). - S\.bkcesy za 
sukcesami o•dnoszą w trież. roiku -
,;roku obfitości" polscy wie:rtacze 
i geologowie. Niedawno sensację 
wzl:rLtdzilo oclikrycie ogrom.nych 
z.łóż gai.u ziemneg.o oraz pokładów 
tzw. asfaltowej ropy nattowe.j w 
rejonie Lubacz.owa i gazu Z1Lem­
nego w 01Irnlica·ch M<ielca. Obec.nde 
w6w na te:renle pow. Leżajs.k na 
niewielkiej głębokości !!las-tąp!! po 
tężny wybuch ga!Zu. Jak twierdzą 
fa.chawcy-'W1ie<I'tlnicy, iws·zystko ©da­
je się ws•ka1Zyiwać na is•bnienie tu 
bardzo poważnych złóż gazono­
śnych. 

z ostatniego i poprze.cLnich od­
kryć rz;daje ·się wy.n!J<:ać, że cała 
pó~no·eina część woj. rzeszO'W'Slkie­
go cz:najduje się „na gazie". 

rówini>cześnle pomoc merytoryca:- wypadil!ie ona również barwnie czym warto zaznaczyć, że 1Jdio... 
ną w ailvcj! &2lkołe111l1oiwej oraz po- i atrakcyj!Ilie _ pami~tano bO- byliśmy przebogaty :filmowy 
mo1c mateT'1alllllą w poSJta·Cl s')?rzę-
tu żeglarskiego i barz; i·emontoWTo· wiem, ażeby jak najbardzd.ej materiał dokumentalny„ 
koinstruikcyj:ny.ch. bogato rozbutdować ;i urozmaicić 

część artystyczną. 
W GDANSKU OTWARTO 

KONSULAT GENERALNY CHRL Dyr. Roman Sykala, który O­
bok Zbigniewa Kuźmińskiego i 
Jerzeigo Antczaka objął reży­
E:erską Jj.leczę nad tą częścią, 

informuje nas: 

W Gdańsku otwarty został ot!­
c:fa.1nie lt<>nsulait ge•nera!ny Chiń­
s·k1ej Repu bliJk<i L uc:Lowej . W uro­
czystości otwall'Cia kO!ns.ulaitu ge­
neralnego wzi<",.li udział pnzedsta­
wiclele władz wo.jewódzJkieh z 
By<lgoszc12:y, Kos.zal•hna, Gdańska, 
Olsztyna i S:z.czecina oraa: koos•U­
lo•Vl/lie placówek konsular!llych wkJre 
dytowa1nyich w Gdańllku i Gdy111>i. 

ZNÓW AUTOKAR 
DO ZAKOPANEGO 

10 bm. w godzinach wieczor­
nych przybył z Warszawy do Za­
kopaneg•o plerws.zy w te•gOQ'OCZ­
nym se.z.anie zimowy al\Jbo.kar „or­

- Bar([:ro zależało 
aJizatorom, na tym, 
częśei ar,tystyczn.ej 

nam, re­
ażeby w 
zerwać z 

Maszyna buduje 
linię telegraficzną 

Całość ~ w której obywa­
my się bez spikera, bez kon­
feraTuSjera - oparta jest raczej 
o momenty wJzualne. Obrazu­
je ona hi,storię i walkę KPP 
począwszy od Waryruskiego, po­
przez strajki w Warszawie i w 
Lodzi, Rewolucję Październiko­
wą, lata międzywojenne, oku­
pację, aż Po wyzwolenie, przy 
czym uwypukliliśmy rolę, jaką 
w historii KPP odiegrala łódz­
ka klasa robotnicza. 

- $.peeyfi.c7111y cha.raikter a-> 
Li, w ikliór.ej r<J!Wgra. się wido­
wislro, 'WYJl)Jloga. specj:aJ:nego 
stylu ~wienia.. OZy u„ 
wz.ględini!Liście !en moment? bis-eklOiprns". Podróż, która trwa MOSKWA (PAP). - Ig0<r Maka­

la a~oło 9 fo.dzln, umilało pasaże- row, techn·Lk z KtrgLz1i Sikonstnio­
rom .radio .komplety gazet. Spe- wał u.niiwe•rsa1ną, samobJ.eżną ma- ...... Bez.sprzecznie! Mając na. 
cjatny pllo·t „Orbisu" 2aozmajamiał sa:ynę, s·bnżącą do budowania li:nii uwadze ogrom s.ali, unikamy 
.1aid~CJ"Ch 7. oieika;wymi za.bybkami telefo<n•i.c©nych d telel!'l'a!i=ych. 
hiJSoVoiryezmymi i oble<kti;,mi tu.rys.ty PJ"ZY pomocy ru:nkowateg.o w:imują- soen kameralny::h, a dajemy 
mmyimi, S'PO'tYkanyml po dl.'od.ze. ce.g.o noża masrz)ina r<>bi wylkop, ra-czej ma.s.owe, monumentalne 
Ka.Q:dy 0 po.Clró:bnych ot11Zymał go- układa kabel 1 pokrywa go 1Zo1e- godne zresztą tematu, któ17 
rący posiłek. mtą. Przy liootalowa,711~u Unii na- b . 
Jednc>cześnde z uruchO'lll.ieniem powietrznych, bor wlea-ci. otwoiry 0 razuJą. 

stałego. połą·cizenLa autokarowego w z-ie1mi, a dilwig u:sita1wiia Slhuipy. I Ta.k obmyślaillY program 
ze s•t.ohcą Tat:r, wprowaJdzo:no w Przy pomocy tej masa;y.ny moż- • 
oeidz18Jłaieh „Orblw" pirzed.Slpirze-,na w ciąg•u doby ułożyć d<> a km wymaga. d01bzych wykAlinawcow. 
daż bile•tólW na te wy.cleCIZJk.i. na ka.bla :l'liemnego lub u~taiwtić 300 Kogo więc ujrzymy w owym 
7 dni naprzód. slupów. wiieJlk.i:m w!lldlowilSilw? 

Przewiduje e1ę duże ro7J5zerze 
nie rodzajów i typów pro0duko­
wanych pojazdów. Jeśli chodzi 
o samochody osobowe.. to prze­
de wszystkim warto za.sygnali­
zować znaczną modernizację 

„Warszawy". W 1963 r. oo:rno­
chód ten będzie już tylko z 
nazwy przypominal dzisiejszą 
„Warszawę". Otrzyma o;n zu­
pełnl!e nową karo.s.erię. Drugim 
zasadniczym zadaniem dla FSO 
jest zwięk57..enie pro<l.u.kcjl .. Sy­
ren" do 5 tys. sztuk w 1965 r. 
Samochody „Syrena" mają być 
również zimoderniziowane - cho 

Gi·elda, giełda ••• 
- Wystąpią czołowi artyści 

scen łódzkich, dalej orkiestr& 
Polslrl:ego Radia pod dyrekcją 
H. Debiclia, zna.ne i okl.aslti­
wane nJie tylko w Polsce nasze 
reprezentacyjne taneczne zespo­
ły 'Łódzkiego Domu Kultury i 
Zakladów im. Harnama. stu-

dzi przie<le wszystkim o uno- Jedtna z parterowych .sal Woj. 
wocześnienie ich lronstrukcji. RN przy ul. Ogrodowej 15 przy­
Wzr01śnie także prod:ukcja ,,Mi- brała szatę bajeoznie kolorową. 
knhsów", . Wczoraj rozpoc.zęła się tu tr.zy-

Zaklady budowy nadwoz!i. sa- dniowa giełda to~a prze­
mocllodowych w Nysie rozpocz- myslu terenowego nas:ziego wo­
ną na szeroką ską.lę produkcję jewództwa. Jest to wydar.:zienie 
fur,g<metek, sainifa.rek i 10-ooo- nJiemal hlstoryczn.e: jak d.lugo 
bowych tzw. „mikr01busów". bowiem istn!ieje wojewódzki 
w.~zystkie te poja2ldy wykony- przemysł terenowy (już kilka 
1ovane będą n.a podwoziu ~arno- lat) - nie zorigan.i.zowano ·do-
chodu „Wairsz.awa". tąd jeszcze eni jednej gieldy. 

Przemyst motory.zacyj;ny w Nic dziwnego więc, że w ma-
n.ajb1i.ż&zym 7-leciu musi zasJ')O- gazynac:h przeds!iębiorstw prze­
koić zapotrzebowanie kraju, mysłu terenowego wytworzyły 
jeśli chodzi o autobu.sy. dla ko- filę spore, ponadnormatywne za­
mun.ikacji miejskiej i PKS. Pro pasy wyrobów gotowych. Tym 
ducentem dużych autobusów I bardziej, że diotycihczasowa 
staną się Jełczańs'kfle Zaklady współpraca i>rzemys.lu tereno.. 
Samochodowe. W 1965 r. mają WEgo woj. lódzki.ego z handlem 

Erich Koch „riie wiedział" 
o „. istnieniu getta wała w konsekwencji zbrodnie i 

przestępstwa na okupowanych te­
renach. On rzekomo zajmował się 

WARSZAWA (PAP). - 11 bm. - wyłącznie spra'_Vnml gosp.odarczy-
32 dzJeń procesu Ericha Kocha - ml I nie miał me wspólnego z po­
upłynął na dalszych wYWOdach Utyką, teoriami rasowymi i dy­
oskarżonego i odczytywaniu doku- skrymlnacJą ludności. 
mentów zawartych w aktach spra- Ale sąd Jest w posiadaniu in­
wy. nych dokumentów. I tak np. ujaw 

Jeden z odczytanych 11 bm. do· !'łono spraw-0zdan!a dotyczące m. 
kumentów - to zarządzenie pod- m. bytności Kocha w kwaterze 
pisane przez Kocha, a naltMujące główne.I Hitlera. . 
zmusza.nie Polaków do pracy w W czMle jednej z nich doszło w 
Prusach, nos7.enie przez nich lite- obecności Hitlera do sprzeczki 
ry „P" oraz zabranla,jące Im ko- między Kochem a marszałkiem 
rzystanla ze środków komunikacji Ke~tlem .. Koch zarzucał wó:":c2:.as 
miejskiej, kin itp., a takie usta- woJsku, ze faworyzuje Ukramcow 
Jające godziny policyjne. na zdobytych terenach, co .jest 

. . przeciet sprzeczne z z&rządzenia• 
Oskarzony, po ud~JJ!lenlu ~u ml fuehrera. Zwracając się do Hi· 

przez sąd głosu, oświadcza! ze tlera, Koch _ jako ówczesny ko­
wpr~wdz!e na Ukrainie wyzszy mlsarz Rzeszy na Ukrainę - zaźą­
dowodi:a SS i policji podlegał mu dał odda.ni& do jego dyspozycji 
o~oblśc1e, ale - jale się wyraził - 2o tys. tanda.rmów 1 pollcjant<>w 
me miał on motllwoścl wpływa- na tamtych terenach. 
nla na d~lała.Jno4ć aparatu poltcyj- Inny z tych dokwnentów stwler­
nego, ktory robił wszystko n~ dza, że „gauleiter Koch poparł 
własną rękę. Przewodnim moty zdecydowanie ltoncepcjfl fuehrera 
wem w~zystklch wywodów oskar· zniszczenia wszystkich większych 
toi:iego JeNt podkreAlanle przy kaz- miast na Ukradnie". 
deJ okazji - te on, Koch, walczył w swym kolejnym oświadczeniu 
i miał ciągle zatargi ze wszystkl· oskat•żon„ długo opbuje stosu11kl 
ml, których działalność pr>wodo- pa.nujące na Ultrain!e, a nastę,pnle 

uklada się nienależycie 
częstokroć produkowano na 
wlasne ryzyko, bez roze.zrumia 
potrzeb rynku. Pierw.s~ więc 
giełda wojewódzkiego przemy­
s:tu terenowego n<J<Si charakter 
niec0 specyficzny - chodzi nie 
tylko o .zawarcie umów na pro­
dukcję w I [pÓh'OOZU 1959 r. na. 
wmę 100 nllin zł, ale i o u:plyn­
nierue za}'.llalSów o wartości. oko-­
lo :2<l mln zl. 

- Pierwsza już godżina d:;t;a­
Łal.ności giełdy potwierdziła 
.słwszno..~ć i po'iyteczność ri:orga­
nizowania .podobnej imprezy -
in!formuje nas na powitanie 
kier. działu zaopatrzenia Woj. 
Zarządu Prziemy.s.lu, I. Magier­
kiewicz. - Transakcje zaczęto 
zresztą zawlierać jeszcze przej 
olficjal.nym otwarci.em ,giełdy. A 
do tej chwili 17 ucz.estl).iczących 
w gie'ldzie pr:z.eclBi!lbiorstw ,sprze 
dało handlowi towary o war­
tości 2 ·mln zlotyc:h, 

Na ~eldzie ruch 
PRAWIE JAK 

NA PIOTRKOWSKIEJ. 
Prz,.,byli przedstawiciele han­

d.lu nie tylko Lodzi ~ wo.iewóc;.­
twa, ale również Cieszyna, 
Slup.ska, Białegostoku, Gliwic, 
woj. szczeoińflkiego, poz:nańskie­
go, zielonogórskiego, Najbar­
dziej pl"zycią.gają oc.zy estetycz-
1rie urządz.one stoiska Pa.bia:ni.c­
ltlegio Miejskiego Przeds. Prll.em. 
Terenowego, SillliNl:dizikieigo PPT 
i Lęceycldego Przeds. Spoż. PT 
w Piekarach. Pabianickie Miej­
skie PPT ekspoouje na. .swym 
stojsku szeroki waohlarz asor­
tymentowy swej produkcji. Od 
wyrobów cukierniczych poprzez 
kosmetykli, a.rtyikuły z tw01'7',,yw 
~UC'l/llYCh, (JO lronfeik<lję. 

bowiem w lro.nkumie na n.a.j­
tadniejsze opakowanie, o,glosro­
nym w br. prwez Zak?. im, 22 
Lipca. 

Natomiast n.a stoiisku Sieradz.. 
k:iego PPT umowy zawtierane 
.są prZJede wszystkim na. wruila, 
mimo że Sieradz pGkazal rów· 
nież lroniekcję, galainterię skó­
r:mną i obuwie :tiloowe. Wliado­
mo, wino to artykul w handlu 
jak najbardziej c-hodliwy.„ 

Skierniewickie PPT poop:Lsalo 
się przede wszy~tkim tanimi 
lalkami (od 13 do 31) żł) oraz 
śliCZiljTili malymi mllsiami. 
M. 3111. oferuje lalki „Cyganki" 
po 22 zł, które w tym roku i<ll\ 
również na.' e~t dto USA n.a 
sumę 1,2 mln zl. 

Natomia.st jak :nie należy 
handlować - pokazały na g:id-

denci Pa11stwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej, połączone 
ork;iestry oraz chóry LDK i 
tramwajarzy iitd. 

- Wlenilka. z .teg.o, że C'.'1;Ś6 
ar:tystyc,;na. aka.deimid, któ.rą 

Lóclź ucz.cl 40-Iecfo poi\Vstania. 
!{PP, w za.fożenda.ch owoi:ch 
Jest ba.rd'T..<> bogaif.a, i i~Wtnlii' 
bllil"'W1tl.a, I że ist.o.bniie ua.tn.k­
cyjnł on.a. tę wielką, :imtpreZę, 

która. w robotę wiOOJJór śeią,g­
. nie do Pa.ła.cu Sportowego sze­
rokiie masy SlpoOl!eczeńst;wa. łódz­
kiego, praign111Cego !llloiż.vć hold 
lllieziłoom:i;vm b-0ojcwndk-0m KPP. 

Rozmawi.al: M. J. 

dzie Aleklsa:ndrow,slme PPT i T/ • I 
Pabiandc.ki'i! Metalowo-Drzew.ne 1'\. ro nz (fa 
PPT. Przeclsiębior&twa te produ-
kują m. un. meble luk.suoowe. 
Na giełdzie nie ma miejsca na 
wystawiaruie tak dużych ekspcr 
natów. Szkoda więc, że nie po­
my.ślano o przygotowaniu kom­
pletu :z;djęć, oferowanie bowiem 
,.kota w worku" nie jest dobrą 
reklamą. 

.wvpadków 
Wczocaij na ul. Plo.zmańsikllej 20 

ta.ksówka potrąciła 4-lettli.ego 
Zbiginleiwa Lan:nb'rechta (Pozns.ń­
sika 5). Chłop•ieoc d,oZl!lał u1razu gło­
wy i ogóllnytch potłuczeń. PIV..e­
Wl<$1CJlllO go <t-0 S.Zpita~a w. K,Olr­
czaika. 

* * * 
Należy Sll;dizić, że ta fomm 

ko:nt~ów z handlem. ba.rdzo 
:poonoże p,t"Zletll[YSl<>'Wl terenowe­
mu wo.I. lódrikliiego i jeślł tyllloo 

· -•d b..,....,_ t t d W:czoT!l(j P10,goto:w.ie Raitnmikowe 
gJ•co: a. .,....,,.,., S3'\S em.a. YC7JD e co we171wane illos•tJało ll'la ul. R2lgow-
pewien C"Zas Ol'ga1n;!Jzimva.na, to i.ką 37, gdzie lekarz s1lwieirdził 
zjMv.i®ko clJ,r.f)Jli~neg-o rre~ga.n;i,a zgio1n u 40-le<bruieg•o Edwairda Gu­
towarów w ma.ga-eynach zosta.- mlńsJk.ic.go. Pr12:yczyną śmierti by­
n.ie wreszcie 7Jlikw.'„.~aine I ło za1br'Ucie . alkonoaem, którego 

- • b) nadmd:emą ilKlść wy:pił denrut. 
(grę (S) 

Narada filmowców 
kraiów soc1ialisłycznych 

----------------------------- zajmuje się swą dzialalnośc.lą na 

- Nasze serwetki z plastilru 
mają powodzenie - mówi dyr. 
h.a111dl. Pabia;n.iokiego Miejskiego 
PPT. E. J\~rusik. - Zaczęli5· 
my już ekllportować je do Ain­
ll'liii, NRF i Frain:cjii, Szacuję, że 

wartość teg'O efils:partu w roku 
przyszłym wyniesie oo naj­
mntlej milion złotych. Rówrnie~ 
za granicę idą nasre opakowa­
nia wraz z WYfO<bami cukler­
niczYmi Wed.la. Zwycrl.ężyli.ś~y 

BUKARESZT (PAP). ~żywo 
i in.te•re.sująco prze.Olega odby­
wająca się w rumuńs.k.im mieś­
cie Sina:ia dru-ga konferencja 
kinematogra:llii państw oocj~i­
stycznych. Olrolo 150 delegatów 
reprezentujących zarówno twór 
ców, jak i kierownictwa p-0.s:z­
czególnych filii ora:z bazy tech­
niczne, na pooiedzeniach ple­
narnycli. i w sekcjaCih omawia 
problemy związ.ime z dalszym 
W&zech.stronnym rozwojem w&'Zy 
stkich dziedzin sztuki filmowej. 
Dy&kusje na tematy twóreze 
świadczą o konro]idiacji ideolo­
gicznej . 

film radizleckd „Drogi mój C'Z'.łO-: 
wieku", obrazujący prze±yci& 
ludzi riadzieckich w minionych 
l'.5 latach. :interesujące dokumen 
tarno-fabula.rne filmy chllńskie 
o budownictwie socjalizmu, sze­
rokoekranowy film NRD „Pieśń 
marynarzy" o walkach prole­
tariatu ::riemieakiego w latach 
1918-19. 

- 1 dniu 10 grudnia 1958 roku zmada 

S. t P. 

iózefa Dorota Lewinson Majewska 
wieloletni.a. pracownica Służby Zdrowia. 

Wyprowadzenie zwłok nastą.pi w dniu 12 grudnia br. 
o godz. 14.30 z kaplicy Cmentarza Ewangelickiego 
przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku CORKA i ZIĘC. 

Dnia 9 grudnia 1958 roku 'lJDl&rł 

LEONARD CHMIELEWSKI 
długoletni pracownik CZPS i b. inspektor PZU odzna­
czony Zlotvm Krzyżem Zasługi i Medalem 10-lecia.. 
Cześć Jego pamięci! 

DYREKCJ.11 i PRACOWNICY CENTRALNEGO 
ZARZĄDU PRZEMYSŁU SKORZANEGO. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 grudnia. 1958 roku o go­
·lzinie 15 z Jtaplicy cmentarza na. Dołach. 

~ 
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Blałostocczy~nie, drapując się w 
togę „patrona Judno~cl żydow­
skiej". Przyparty jednak do mu­
ru pytaniami sądu mówi w kofi­
cu, że nieznane mu były losy Zy­
dów na Bia.tostocczyźn!c I te nic 
nie wiedział o Istnieniu gett& w 
Białymstoku. 

Niektóre odpowiedzi Koch& są 
wręcz za.skaku.lące. Oto np. o- B 
świadcza on. że gdyby wówczas f • 
wiedział o Istnieniu getta, które - ry y I czy cy 
.iak się dowiedział na rozprawie -
był-0 otoczone w,;1soklm parkanem eh . " 
I gdyby widział (>w parkan, to nie C!a SIA uczyc 
wątpliwie kazałby go rozebrać, Ilf '! 
~~~~I.ażby ze względów.„ estetyc.z· ięzyka rosy iA: ki ego 

Inne oświadcze11ia Koch& są nie łfV 
mnlel rewclacy::.:ie. Oto stwierdza LONDYN (PA.P). - Angielskie 
on, :te.„ od 1939 r. nie był ju:t czaisopismo P.Olpu1airno - nanJJkowe 
gauleiterem i nadprezydentem „Naw S·cientlSlt" domaga .silę, aby 
Prus ani szefem za.rządu cywilne- P<>djębo wsa:el.k.ie ll'lleo•dzowille kro­
go w Białymstoku - władze tę k·I :w celu u:powszech.nt.enla naucz.a 
pełnił właściwie kto Inny, ll'l1a języka rosyjskie~ w W. Bry­

Wówczas sąd ujawnia nasteuny tainii. 
dokument. Jest to dekret Hitlera Kiomentując opub~l1koiwane do­
wprowadzający zar1.ąd cywilny na roczne sipraswooda•nle 'llllw. „Rady 
zdobytych wschodnich terenach .. konwLtatyWllleij do spra1w poJi.tytkl 
Dekret ten opatrzoąy datą 17 lip· ·naukowej", .k,tóre podJklreś:la, że w 
ca 1941 r. stwierdza wyraźnle, te W. Bryt>a•l1ili •nJe spf)sób jest prze­
zarząd cywilny w Białymstoku -0- giądać poważnej ilości literatury 
bejmuje nadprezydent Prus ·nau.1<,owej i technvcznej, wyda:wa­
Wschodnlch, który podlega osob!.- "1ej w zw,fa,ziku Radziec'kim, czas.o­
ście Hitlerowi I tylko od niego ptsmo po.(L1Qre<śla, że w celu :coz­
otrzymu.1e lnstrukcJe. ·Wiązamia tego problemu jesrt 'l"IZe­

Na tym sąd zakończył rozpr&wę czą !ko·n•le<c:zoną wp-rowwclzieinle na:u-
1 ogłosił przeriw11 .d~ 11 b111o • Jm Jęz;y•ka ros;yj&kie&O w, .>Zlkc>ła:cb, 

W toku obrad wyświetlono 
filmy. Polska Zia/Prezentowała 
„Wolne miasto Gdańsk", ,.De­
zertera" oraz krótkometrażów­
kę „Ten trzeci". Wszystkie one 
wywołały duże zajnteresowa:nie 
i zostały zamówione przez pm­
wie wszy.stkie kraje uczestniczą 
ce w obrada1ch, między jnnymi 
,.Wolne mia:Sto Gdańsk" zakupi 
ZSRR, a „Dezertera" - Cłi!iny 
Ludowe. ' 

Z cie'kawszycli. pozycji pokaza 
nych na konferencji warto wy 
mienić i&lębok.Q hwn~tYCZ'.Ill 

Z dużym zainteresiawamem 
przyjęli uczestnicy obrad refe­
rat prof. Toeplitza. Omówił on. 
proplem dramaturgii fi'ln1owej, 
wskazał na rozwój :f!ilmu pol­
skiego po uchwałach VIII Ple­
num KC PZPR oraz na wycho 
wanie młodych utalentowa­
nych twórców. Przy.znał, że w 
n.iektóryoh filmach znajduje 
wyraz czarnowidztwo i zanali­
zował jego .przyczyny. 

Przedstawioiele Poilski po1n­
formowali <> urucl!omienl~t pro­
duk!cji pierw.s:zej partii barwne­
go pozytyWu, pomyślnycl1 pró­
baoh produk·cj:i taś.my ma·gneto 
fonowej oraz o e.zeregu prac 
prowadzącycli. cl.o poc:Lntesien.ta 
jako0!9ci projekcji w kin.aic1-
.0br~_:iµ-waj;w. 
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Sensacje w futrzarstwie Klucze do zan1ku 
popielice... z 

lisów - niebieskie 
* Bobry, wydry, 
* Z rudych 

nutrii 

* Kolorowe zamsze , 
Farbowane U.sy w przysło­

wiu mają znaczenie racooj u­
jemne. Ale trzeba przyz...-:iać, 
że po obe.trzeniu takrich lisów 
we wzorcowni Centralnego 
Zarządu Przemysłu Skórzane­
go można pod ich adr>e;;;em 
powiedzieć chyba same kom­
plementy. 

Rude U.sy nie są modne. 
Tym.cza.sem :est ich w na­
szym kraju dużo. Aby sprze­
dać jednak te lisy, przemysł 
skórzany musi nadać irn taki 
wygląd, jakiego życzą sobie 
klientki. A wiadomo, że ko­
biety, zgodnie z wytyoznymi 
mody, marzą przede wszyst­
kim o lisach niebieskich. 

Krótko móWiąc, 7. rudych 
lisów 2'!1"0bio110 włia.śrue nre­
biieskie. Jak &ię to robi - to 
już dluższ.a SJlI"awa. W każ­
dym razie najpierw i&ię je od­
barwia, a gdy są już biale, 
nadaje im s.ię kolor szary czy 
beżowy. Tu.eba przyznać że 
niektóre ,;kóry takidt wwn:e 
bsów są <iliczne. Nie .s.-traoily 
nic ze swej puszy.-;t<>.ści i 
przypominają do złudzenia o­
ryginalne l!sy niebieskie. 

W grudniu produkcja takich 
lisów ruszy w zakładach b'.el­
E-kich. O ile popyt będzie du­
ży. to w pri;ys-Uym roku ca.la 
m-OOukcja. rudych lisów, a 
więc okolo 50 tys. 15'1.ltuk, 'W­

fitanJe w ten sposób uszlachet­
niona, aby następnie w for­
mie ko.htierzy, go.towych fu­
ter, kurtelc czy bla.mów uka­
zać się w skl-epach. Zaintere­
sowanym takimi li.;ami czy­
telniczkom p:·zekazujemy in­
formację z Centralnego Za­
rządu Przemysłu Skóraanego, 
że n:e będą one droższe od 
lisów rudych. 

Nasz przemyst skórzany inu 
ka nowych dróg uszlachetnia­
nia skór, których dostaroz.ają 
krajowe hodowle. Stąd druga 
atrakcyjna wiadomość. Z do­
lwze znanych i doln?.e obno­
"",(l'Jlych nutrii JUZ ·n.iedrugo 
b~ie się robiło 9liC7JT!e futra. 
Będą to imitacje cb.ińsltich 
J.asi.c w kolO!"le żóMo-be-i<>­
wym, pop.ielic i oeelot6w. Po­
:rtadto skóry nutrLi, lim.iąoe i 
barw:ione na brąz, Ś\l<ietnie 
l.nlitUjj\ bobry czy wydcy. 

Plierwsze jaskólki tak uszla­
clletnionych IS.kór z nutrii w 
forqi:e blamów, imitujących 
ła.s;ice chili.skie, uka·zaly się 
juz w niewielkich zresztą :ilo­
śdach w sklepach futrzar­
skich. W przyS""dym roku u­
flZlwhetni się w ten sp-05ób 
około 150.000 s'IJtuk skór nu­
trii, 

Ponadto narre.szcie uszlachet­
niać się będz.ie skóry ba,r.a.nie, 
barwiąc je m. in. na rozmai­
te kolory. P'erwsze partie 
futer z takich kolorowych ba­
ranów, przypominających ny­
lonowe misie. otrzymał już 
warszawi;ki Gallux. Wydaje 
.się je<lnak, że kolorowe ba­
rany bard'Ziej nadawałyby się 
na futel'ka d'Zli.ecięcc, wz.ględ­
n~e Itomplety dla d'l>ieci, skła­

dają~ się z cma.p'ki kołnierza. 
ewentuaJnie mufkl. 

Jeszcze jedna now00ć skó­
rzana. a mianowicie tzw. 
dwo!.ny bydl~ce. wyglądają.ce 
zUPi!lnie jak zamsz tym 
atrakcyjn!-:'!j.sze, że wyproduko­
wane w rozmaitych przyjem­
nych kolorach. m. in. żóttym. 
roi.owym, zielonym, wiśnio­
wym ltp. Taki zamsz nadaje 
się zarówno na obuw;e jak i j 
do wyrobu kurtek. W opra(!o-

waniu znajduje się już ko-I 
lekcja obuwia z fa1k1ch właś­
nje dwo.in. A pomyśleć, że 
jeszcze n:ed,awno z tego sa­
mego surowca wyrabiano tyl­
ko futrówkę do obuwia. 
Oglądając uszlache.tnione tu­

tra oraz zamsz nasuwa si.ę 
nieodparcie pragnien:e po­
prawy W7'0rnicliwa w ll'17..erny­
śle skórzanym .. Przyjemn:ie 
wyglądające futra, .szył.€ bez 
szyku, nie mają wartości dla 
klientek. N!emo<lnych fa.w-
nów obuw.ia n:e uratują 

wierzchy z ładnego kolo-I 
rowego zams.zu. Z uzna­
niem należy powitać w!a­
domo.ść, że t>I"?emysł skó­
l"LllUY nawiąmł wspólipr.acę z 
p1'2e111y&łem odr.llieżowym. a 
ściślej mówiąo z jego Cen­
tralnym Labo.ra,t<Yr.>ium i „Te­
limeną". „Telimena" jak 
się dowlledziel.i.śmy - ma za­
miar lansować ko.sti·umy. su­
kienki i plaszcze przybrane 
nowymi futrami oraz i;;kórza­
ne kurtki z zamszu. Planuje 
.się też wylmńc.zanie .spo~to­
wych płaszczy względn:e ko-
1!'-tiumów zamswwymL lamów-
kami. (Kas.) 

45 lat 
na scenie 

- Od ro.ku 1913 pr.aoow.ala 
r,ani w tea.lrach w P-0rzn.a11iu, 
w Cjechoein1ku, War.szawle, w 
L-0dzi, Kat&wieaclt i '.lłlO"'.U w 
Lodzi. Z którym z tych mia&t 
łączą ll'a,nią najmU.s'Ze wsip-01m-

1Li-enia? - ;-.apytujemy Bm­
nislawę Bronit)wska,, która 
w sobotę ohchodz:ć bę<lz'.e w 
Teatrze Nowym (po prze<l.«ta­
wien:u, na którym dana bę­
dzie sztuka Z. Nałkovn<k:iej 
,.Dom kobiet", a w której 
kreuje ona rolę Celiny Bel­
skttej) uroc,zystość 45-lec:.ia 
swojej pracy arty.9tycznej. 

- Naturaln'e z 1A<Jz:ą! -
ulimi=hnęla ,s;;ę j.ul·Oat.ka -
bo przeóeż p-rac.uję tu :35 lal! 
Po raz p'.4"rwszy przyjechałam 
do Lodzi w roh-u 1922 do Te­
atru Mcf' jskiego p<>d dyrekcją 
H. Barwiń&kiego. Rok póżn'.ej, 
a więo równo prll!!d 35 laty, 
zaproponowano mli, ażebym 
wes:zla w skład tworzącego się 
wlaśnie pod dyrekcją Józefa 
Pilarsk'.ego Teatru Popul2rne­
go, 1Vlllałaf\"l wprawdzie inne, 
bardz.o ponętne propozycje, 
jednakże ur.7..ekla mnie myśl, 
że mogę pracować w teatrze, 
któ:-y, adre.sując &woje przed­
slawienia pr7..ede wszystkim 
do szerokich mas robotni­
czych, .spełnia naprawdę pięk­

ne 7aclania. 
·Różnie tam bywało: chmur­

nie i górniie. Było sporo tru·d­
nOISCJ, kłopotów materialnych. 
ale i dużo triumfów. Tych 
7 lat, które i;pędziłam wtedy 
w Teatrze Popularnym. uwa­
żam za najpięknliejszy okres 
w moim życiu. Jeśli dziś, po 
tylu, tylu latach, zdarzy s.ię, 
że idący ulicą st.ary robotnik 
czy robotnica obejrzy s:'.ę za 
mną i zauważy półgłosem: 
,.patrz.cie, to Bronow.>ka z 
dawnego Teatru Popularnego'' 
słowa te .sprawiają mi więcej 
radości, niż najpochlebn,'iejsza 
recenzja w najpoważniejszym 

piśmie. 

- Zahaczyła pani o Teatr I 
Popularny, który i.stotnje za­
jął w histo1·it kultury Lo-

Nie - nie będzie tu mowy 
ani o Zam'ku Wawel$m, ani 
o „Zamku" Kafki, a111Ji też o 
zburnonym podcza.s wojny Zam 
ku Warszawskim. Chociaż -
jeśH wolno" wtrącić nas7.e „trzy 
grosze „ - bądź co bądź caly 
naród buduje .stolic:ę - w dy­
skusji, która ostatnio rozgp.rza­
la 11a temat odbudowy Llamku 
vVał·.szaw.s:k.iego, przyłączamy 
się raczej do gloou tych, którzy 
uważają, że w obecnej chwili 
są w nas.zym kraju pi-lrniejsze 
i bairdziej nie cierpiące zwl01.1ti 
zadania, niż ocJ!bu<lowa tego 
Wla&nie zamku kOS1Ztem seteK 
milionów złotych. Choćby np. 
budowa bloków miesz;kalny.::h 
dla tysiięcy bezdomnych, albo ... 
budowa zamku, lecz zgoła in­
nego - zamku naszej przy­
szłości. 

Powii.edzmy jasno, o oo cho­
dzi. W ciągu minionych 14 lat 
dokonano u nas p<>waŻII1e50 
.sikO<k.u w d?Ji<r.dzinie uprzemy­
słowienia kraju, w wydżw1g.n,ię 
ciu .Pol.siki z zaoofanda ekono­
micmego i spolec.znego, w wy 
równaniu dyspropoi!'cji rozwo­
jowych w pe>.<;;oozególnych di;ie 
dzinach naS""t:ej g01&pod.a1rki, ,y 
dżwugnięciu Pohstki wzwyż, d{l 
należnego jej mteJ,<:ca - ze 
względu na zase>by mineralne 
i liczbę ludności - w rzędzie 
państw europejskich . 

Jednakże w tym samym czasie 
I inne nar.ody nie zasypiały gru 
szek w popiele. Swiat idzie na-

QI-O. mJejs-ce nie ostatnie, a w 
którym (pamiętam to dobrzefi. 
zajmowaJa pani miejsce czo­
łowe. Może zechce pani teraz 
powiedzieć, k,tórego z · kole­
gów z tamtych lat wspomina 
najgoręcej 1 

- Koleżankę Sabinę Zieliń­
ską, Stanislawa Kubińskie.go, 
Józefa Moranowk1za, Mar:ana 
Bieler:kiego - już nie żyją­
<:ych. 

- Dziękując za rozmowę, 
składam w imieniu „Dzierini­
k.a" oraz właS111ym serdeczne 
życzenia, ażeby przez wiele 
jeszcze lat praoawała pani. na 
soenach łódzkich. 

Rozmawia]: 
M. JAGOSZEWSI;;I 

10-lecie pewnej 
wypożyczalni książek 

VI Rejonową Wypożyczalnia 
Książek dla Dorosłych przy 111. 
Proletariackiej 26-28 nie ograni­
cza się tylko do , l>vypożycza.nia 
ksiązck. Swoją pracę kulturalną 
rozszerza poprzez organizowanie 
imorez najrozmaitszego typu. 

Wielu przy.iaciół tej wypoży­
czalni, k-0rzystających z .ie.i boga 
tych zasobów, o;a.interesuje z 
pewnością fakt, że <lzi~ 12 grud­
nia <> godz. 17 odbędzk się tam 
uroczystość 10-Jecia tej placów­
ki. W obchodzie wezmą udział: 
znany literat lódzki J. l\.oprow­
ski, zespół recytatorski Szkoły 
Kulturalno-Oświatowej oraz u­
czni<>wie ~koły Muzycznej. 

A. 

Charlie Chaplin z entuzjazmem 
o „,l{apeluszu pana Anatola:'' 

Reżysera Ryłrltowski.ego uda n.ikaa:'z „8owieckiego Ekranu··, I o jakąś grzecznościową tylko 
je się nam poµro.sić o chwil~ który przeprowadził telefonicz- wypow.iedż. 
rozmowy w przerwie nakręc<i- nie wywiad z Ulmphlnem. Na- - My trż nie. I również je~t 
nia z<ljęć do filmu „Anatol szu graną rozmowę przep.is.ał i J'l"ZY I n.a.ro pnyjcmnie, gdyż pu·clziela-
ka miliona". .slal mi. my tę o,pin.ię. Mme pr;:y okaz.ii 

Słyszeliśmy, że zda-był - W ,jaki sposób Chaplin zechce pan powied,zicć czytel-
pa.n nicslych.a.n-ic wiele pochleb 'IJwrócił uwag·~ na pański film? I niikom „Dzien.nika", w j.a.­
nych .słów ~d samego Charlie - Dz:ennikarz ów zaµy.bał go, klej f.aa;ie rcalizac.ii zna.iclujc się 
Cha,plina, ktory 1~0 o.bejrzeniu czy wid?J;ał jakieś filmy p·rodu,J..:- i druga czi:ść .,Anatola"? 
Kapelusza pana Anatola" na- c.ii Lli::IHH lub krajów demokra-. - SU proc. zdji;ć jest JUZ go-
~ywa ten film świetną k<>me- cji ludowej. Wówcz3.s Cnaplin 't.<>wych. Pracę na<l tym filmem 
dią, panu zaś PTZY~!-Suje jaka~ wymieni! „Kapelusz pa.na Ana- , 1..aJ<ończymy jeszcze w bież<wym 
nową szkolę komedn. a o Ta- tola"' i przy okazji w~az.il .swv- i ro:rn. 
dl'uszu Fijewskim wyraża sii: ją pochlebną o?imę dla tego ro-I - A potem? 
jako o światowej klasy akto..:-.ie dzaJU sztuki filrpowej, zwanej - Hozp0<:zynamy część trze-
komediowym. J\ak pa.n .się komedią krymina1ną. cią - „Inspekcję pa.na A,nato-
C?zuje wobec tylu poohwał i to - Sącl1Zę, źe ta o.cena sprawila Ja". I 
z tak znakomitych ust? pa.nu niemałą przyjemność? r - A zatem tyC>Zymy nie-

- Dowiedziaiem się. o tym I - Uczyw. iście. Hylo m1 b.a.r- zmiennie po-wodzenia całej try-1 
s prasy. .Poza tym telefon<>- dz.o przyjemnie. Uhaplin to au- logi1i „Panaanatolowej". 
wal do mnie autor wy\VJ.a.du z t.orytet, a opinia jest chyb.a bez i Rozmawiała: · 
Cba.olinem - mookieww dzien stronna. Nie poidej.rzewam ao . L. GtI'l'KOWSKA 

przód milowymi krokami I mi­
mo naszych ogromnych wysił­
ków wciąż pozostajemy w tyle 
za postępem cywilizacji, za roz­
wojem techniki, za nowoczesny 
ml wynalazkami, usprawniający­
mi pracę maszyn i ludzi, za wy 
nalazkami, ułatwiającymi I 11-

przyjemniającymi życie człowie 
kowi. 1. my nie możemy pozosta 
wać w tyle. Musimy - taki Jest 
nal<az historii - Iść naprzód I 
dotrzymywać kl"Oku innym. 
Wszak żaden obywa.tel naszego 
łcraju nie chcia.łby ska.zywać na­
szego narodu na wieczysty za­
stój w rozwoju, na trwanie przy 
alttualnym - co tu ukrywać -
stanie ciągłego jeszcze zacora: 
nla. A zatem tnnsimy w dalszym 
,•lągu uprzemysławiać kraj. 

.Jaki jest gtówny kierurnek 
tego uprzemyslowienia 'i Che­
mia. · .IJ!aczego chemia 'I Bo che 
mia µe>.s·iadia szczególne znacze 
nie w• gospodarce narodowej, 
bo od tempa rozwoju prze­
mysłu chemicznego zależny 
jest rozwój całego przemysłu, 
a właściwie mówiąc - c.aiej 
g05podairiki narodowej. Ni~ 
ma nowoczesnego przemy.,lu 
maszynowego, a1ni wlókienn'.­
c.zego, nowoczeS111ego budoW111ic 
twa, ani rolnrictwa, nowoczes­
nego lecznictwa, ani g01&podar­
•'l<l·wa domowego - bez chemii. 
Właśnie 

W RĘKACH CHEMIKOW 

znaj<lują się klucze do zamku 
naszej przysziości. I dlateg·::> 
też główne inwestycje przyszłe 
go pianu 5-lctnie,go, o warto.•k1 
25 mHiardów złotych, z.csl.aną 
poczynćone w przemyśle eh·> 
micznym. Zbudujemy w tym 
ci.ss'e ~U nowych zakladów i 
~30 nowych odtlz'.alów JXOOUk­
cyjnyeh. A zatem czeka nas 
wysiłek niemaly. 

I ·trzeba też .las no powicdziec, 
źe chemia to nic tylim ·tzw. cięż­
ka chemia, to nie tylko surow­
ce na zaopatrzenie przemysłu I 
nie tylko nawozy S<ltuczne dla 
rolnictwa. To również chemia 
produkująca artykuły slużące 
bezpośredniej lub pośredniej k<>n 
sumpcji. 

I wlaśnie te.l chemii - chemii 
dla lulłzi - chcielibyśmy tu tro 
chę miejsca poświęcić. Po pierw 
sze dlatego, że odgrywa ona po­
waźną rolr w podnoszeniu cywi­
lizacji i po7,iomu życia ludności, 
a po drugie - jak nam sfe WY· 
da.Je - właśnie w tej dziedzinie 
powstały u nas du~<? dyspropor­
cje między potrzebami spole­
i;zeństwa a po7.iomem produkc.1i 
naszych zakładów. Mamy kon­
kretnie na myśli produkcJc róż­
nego rodza.iu tworzyw sztucz­
ll~'Ch, leków, a przede wszyst­
kil,ll - . C!) nas. łodzian, najbar­
dzie.I fntel"esuje prod nkc.ię 
wlókien sztucznych I syntetycz­
nych. 
· ;notychC7.as - jak powszech­

nie wiadomo - z włókien 
szitucz11wch wyrabiamy w Pol­
sce włókna wi.;koi,owe oraz w 
zup-el.nie niewie1kich ilo.'il~!ach 
steelon. jako jedyne wlókn'l 
pólsyntetyc.zne. ·właśnie w 
dziedzin.ie produkcii wlók:en 
syntetycz.nych i pólsyntetycz­
ny<:h jesteśmy n.ajba.rdziej za­
cofaini w stosunku do prrod11-
.iący·ch krajów i w .sto.sunku d:> 
po·brzeb naszego ">POleczefostwa. 

Wytyczne do przyszłego planu 
!-letniego zakłada.Ją rozbudowę 
przemyslu wl(~kien s~tnczn;vch i 
syntetycznych. Zakładają, że w 
roku 1965 produkcja steelonu o­
~lągnle 10 tysl~cy ton, że roz­
poczniemy produkc.le il'nych, 
wełnopodobnych wlókien s)·nte­
tycznycll - pod wieloma wzglę­
dami lepszych I tańszvch cd 
wełny. Zakładają, te ogólem w 
l965 r. l1Qd'tlemy produkować ok. 
32 tHlęcy ton włókien półsynte­
tycznych, a więc m.niej wiece.I 
tyle, ile nasz przemysł włóltien­
nic;:y zużywa obecnie wełny (W 
1958 r. produl{uiemy zal~dwie ołt. 
2 tys. ton). Zakladaja. źe udział 
µrzem.vstu włókien sztucznvch i 
s:vntetycznych w 7..a.opatrzeniul 
przem.yslu włókienniczego wyno 
sić hędzie ok. 30 J1roc.. że PO· 
zwoli to za,oszczedzić 150 millo­
n6w dolarów w sliali rocznej, 
ktńre mmlclib;vśmy wydać na 
z•kup importowanych surow­
cirnr włókienniczych. Słowem -
plany s• ba.rdzo ambitne. 

A jeśli ·planowany przyrost 
produkcji w dziedzinie włókien 
sztuczn~"ch i syn.tetycznych ma 
być wielo?trotnie .szybszy ' O·i 
praeciqt,n-ego przyrostu pro•duk 
cji pnemyslowej. to oczywiś­
cie wykornrnie ta~iego zadania 
wyma,ga od n<is7.ych chemikó'v 
i od zalóg przemy.stu włókien 
l"ztucz.iv~h. wielikiei:ro wy.silku. 
I wla.śnie w tej dzi~zinie mu­
<"i być podjęta przez p~·acowm­
ków I.ego przemysłu dysku.s];; 
nad naiwłaśc:iwszymi d~·{)g'lmi 
re.aliza·cji postawionych zada1'1. 

WYŁANIAJA SI:Ęl 
PROBLEMY 

Wylania się problem opa'llo­
·...,a1nia nowych p.rocesów pro­
d ukcyjnych, p~oblem wyboru 
spośród różnych wariantów 
projektów i.nwestycyjnych 
wreszcie wieliki problem po-pra 
v.ry dotychczas osiąganych 
wskaźników techiniczno-ek-0i110-
micznych. 

Opanowanie nowych procesów 
produkcyjnych wymaga szerokie 
!\"O programu szkolenia kadr, roz 
budowy laboratoriów badaw­
czych, słusznego i celowego roz­
stawienia kall.r doświa'.dczonych 
specjalistów'. Dotychczasowa po· 

Utyka ogołacania fabryk z wy­
bitnych l doświadczonych che­
mików I koncentrowanie ich tył 
ko w Lodzi - nie wydaje nam 
się a.ni słuszna ani cclO\Va. 
Również dotyd1czarowa .prak 

tyka ciągłych zmian projektów 
i dokumentacji w rozbudowy­
wanych zakladach, a przede 
wszy.stikim nieslychane koi;zty 
i og.romne marnotrawstwo w 
nakład.ach inwe.stycyjnych -

NIE MOGĄ BYC 
NADAL TOLEROWANE. 

A oo s.ię tyozy osiąga111ych 
u nas wskaźników technk;zno­
elmnomiCT.ny·::h, to - jak wy­
n.1ka z danych przytcczo:iych 
µnez min. J~adlll'lskiego - w 
produkcji .si,tucznych wJókie.1 
wiskozowych zużywamv w 
Pol.sce o :.'IO kg więcej kwasu 
.s<ia,rkoweg-0 na t{)lnę w)ókna, 
niż np. w N.HD czy we .l<'ran­
cji. 

A wiecie co to oznacza? To 
oznacza, że jeśli załogi naszego 
pnemysłu nie wezmą się za po 
nrawę obecnego stanu, to w 
1965 r. będ·ziemy zużywać nad· 
miernie ok. 15 tys. ton kwasu 
sir..rkowego rocznie, czyli innie.i 
więcej tyle, ile wy110si roczna 
produkcja kwasu siarkowego w 
Żarowie lub Uboczy. To oznacza, 
że rocznie zmarnujemy taką 
ilość kwasu, z której można wy 
produkować ponad 40 tys. ton 
nawozów fosforowych. 

dy.sikutować, Chodzi wsziak • 
wprowadzenie najbardziej :no-. 
woczesnych i wydajnych pro­
cesów technologicznych, <> 
wdrażanie, i to w szybkim tem 
p.ie, postępu technicznego, o 
intensyfikację i modcrn.i.zac.ię 
procesów i urządzeń, o maksy 
malne wyk0<rzy&ta1I1ie wszyst­
kich rezerw J>roduikcyjnych. 

~~~go ;~~~~~~1:ze~~~~~::~ 
padia i rząd, tego oozekUJe n.a 
ród pe>lski. 

MARIAN BIELECKI 

Architekci łódzcy 
nawiązuią współpracę 
i kolegami z CSR 

Dziś, 13 bm„ przybywa do 
Łodzi 12-o.S<Jbo.wa delcgacJ• 
archjtektów czech•01Slowacki.ch. 
Będą oni goscmi Wojewó<lz­
\{Jicj Hędy .Na.rodowej, gidzte 
sp-0tk;;iją .się z a.rchitelktam1 
111ięjskiej i Wojewódzkiej Pra­
oawni Arch~tektoin.icmej. 

"Xa .sJ)Otka.riiu inż. arch. Ja„ 
r-0slaw Martinek wygl·oii<i od­
czyt !1a. temat: „Wpływ inwe­
stycji budDWlanycbJ na stronę 
cko.n-0.mic-zną gosp-0da;rstw rol­
nych". Główny ardlitekt W'>­
jewódz;ki , inż. .Lend.zi;Qn o:-az 
jeg::> zastępca, inż. Wożnia.k, o­
mówią plany csiedleńczo-rolne 
ŁowJcza i ~kierniewic. 

Również w produltcji sztuczne 
go jedwabiu zużycie dwusiarcz­
ku węgla jest u nas o przeszlo 
20 proc. w;r;.sze, niż np. w ZSRR 
I NRD. A jakie są tego rezulta­
ty? Nieustannie w~ra.;tają nakła 
dy inwestycy.Jne w produkc.ii 
d\•,.-usiarczku 'vęgla, rosną nad­
mle1·nie kosz.ty produkt.ii wló-
l<ien i stale pogars7.a,ią się wa- ,Jak się dowiadujemy, pOd• 
runl<i pracy robotników. cza,g wizyty architektów er.echo 

.Tuż choćby z wyżej pr~yto- slowackich omówi .;.'ię także 
czcinych przykładów w_v'!l:Lka, wymianę rpra·oowników. l~iliku 
że w gronie chemików, d.Zlier-1 architektów z Lonzi poj€dzie 
żących klu-cze do zamiku n.a- na praktykę do Uw~hosłowa·cja 
szej przy.sz.lośc.i, jest o czym i cdwrotnie. (k) 

Tam, gdzie zy1e 
czlery· razy więcej 

mężczyzn niż kobiet ••• 
(Oei specjalnego wysłannika) 

Czy wieclc, of.e istn.it\ie w P4Jolsc" krad<na lJ'O 'lożona tak 
d7hwn.ie, że gr~ .. nicc -otaczają ją cd w.sochodu, zach-0du i JX1lud-
11ia. a. z Pc•J.<iką łączy wąziutki, dw'lł'ki!l<Jme!T<t>wy ~rze51myk? 
I 7.e wlaśn,ie w łi'.j (lilwlicy <l7!ieją się bardz·<> ciekawe neczy? 
Na przyklad t-o, że impGrtuje ~ię f.u z NRD ... popiół! Taki 
zwycn.in.v po1P.iól wyl'"Z'ucan;v na śmiehlisko! Albo że żyje tu 
4 razy więce.j mężczyv.11 niż kobiet? 

Czyt<'ln'lk b~.r.ie up1•ze;}my wziąć do ,-ęki ma;pę Pol.siki i od· 
1>1buka1i mias,f-o Zg-0r7,el?.·C, Jeżą.oo na gra.nrJtJy z NRD. 'J.1era1Z t:rze­
ba JJ<J<lH"()WMlrzJć l!o.:-G na P'ołudnue. Granica jesL tu tak łl·Opro­
wadmi,na, że twor'Zy dia~·a:kterystyc7lną pę!,lę. Od zachodu -
NJtD. Od wsch-0{!u - C-ze~hoiStowacj·a. A w śrollłlm - kilka 
wfo®e'k: B-oiratynia, Tu.mszów, Sieniawka, i meczyrule dzd.ś 
u'Zidrmv;siko, ()p-olrwo-Zrlll'ój. 

Wsclmdnta Unia pętli. to d·awna }l'J'rzedw-O'jenn,a. granic.a. nie­
miecko-cz-esika. Przeb:e.g gr.ani-cy zach.OO.niej JWJ<dyktowała N:v~ 
is.a, w7<dluż której w roll.u 1945 wytyC'LDno gra.nicę po'lsko-nie­
mi~llką. 

W P<Jihliżu TuNJ~owa Nysa przedzdelifa na dwi<e części. .• 
za.kład p.n.em.vsfovQ·. W NRD 'Z<h.~tata elektrownia. ·w Polsce 
- sąsiednia kO:P3lnLl. węgla brunatnego, be-i której elekt.row-
11ia nie może is>lnieć. 
Oczyw'iśt>"e JJll'z~·ja.cic's.k'·e sfo.sunki z NRD um4l'żlhv:i.ają daJ­
szą w~ótprae<ę kopalni w Turo52()\l<ie (zwamą „TUROW l"I 
z jej sąsiadką. 11.ienu<l."c-ką <'lektrmvn~ą. Wę!l'ld wywciżlliJ'.ly jesi 
wagoniikam.i lmlejlki li1n·owej - wpmst do pieców. Na.toilllasł 

11•01piół wywo~!)ny je.st na wysyp!sko, P·Ol-0rone w P-0Lscc ... 
Ko1pa.lnia ,.Turów I", naJ.eżąca ongiś do prywatnego P'l"ZM• 

.siiębi-0rcy, ni·e była w pdni ekspl-0a.towa111.a. Gdy po wojnie 
p<rzy.iechali d,o Turc!S'Zowa }l'01~cy g·eofog-0wie _: okaz:ało siie. 
ż.e ZM•Oby W«:Jll"h są \\1JITm't olbrzymie: okol<> miilia.rda t.-Oin! 
Za;p,ao!Bia decy'.Zi.ia b'lł<l<J•WY <!!1rugie.i k0opahri, wie!ik:!ej, n<11wo.c7Jl.'­
l!mej, na.'.llwainej „Turó~v li". Ob<tk niej l><}wslarue olbrzymia 
el~!dr-0wuia. 

W k-01paJni-ę i elektrownię turowską inwes!.uj·emy ogrom!ll" 
ka~·'.fał, wynoszący lącz;nie pen.ad 7,5 m i I i a r d a 2to­
tych!!! 

.Test to za.tem ,jedna z na.jwiięksrzych inwestycji, wieksza 
i niewąt11,liiwie nawet w a ż 11 i e j s z a od N(lwej Hu.ty, 
Da kraj-owi energię, bez które.i nie mol"R iS>tiniieć przemysł! 

K()lflalni-e turowsk;e .sa, k·Gpa.lnia<mi odlkrywko.wym:i. Węgiel 
bruna,tny zaJe,ga pl)d z!,entią i1a malej glęb-0loości. W Turo­
Wi·e. II" na glębo<k-O<'ici 40-60 me<trów. Poklad węgla li~ w 
so.b1e do 80 m grubości! 

Ko11>tln~ę <J<dkrywlro·wą widzi.alem po raz pierwsrzy w ty­
ciu. T-o robi wrażenie.„ 

. W:dzę 7!e w·1górza S?ernkq, dolinę. Różnica 1>0'Ziomów J)l)oo 

m1edz.v moim !-'iano\\·i5ld-em ob.sl'rwacyjn.vm a dnem d·Dliny 
w.vntk">i 150 m. Tę kotline wyk-Op.at ezlcwiek! Jedna ze ścia111 
w;vglą<la jak <ilbrzym!e sch0ody. Na kai;dym z tych s·bopnł 
ustawi.ono ngrnmne k-0,p·a·rl>".i. Są, t-o maszyny. w-ob-ee których 
największa ~-0.pa.czka, którą c·h.serwowalem w Wair&La;wie. pod­
crr.as w.vk-011ww p·od fun.{(a;inenit.y, wydaj,e się być dziecf-nin~ 
za.bawką,! Ta,:ica, k-01parka jes,t nfomnal fa.bryką,, p·orumającą się 
n.a gąskmd.ca.~11 . .M:;i 70 me<tr6w d1!ng.o;icd 33 WJTli-01Jrościi i wa­
ży ... 250() !<J.n! D·tiewieć takich imp1wt~wanych z NRD ma­
s?:yn usta.wi-Omych w .. Tnrow:ie II" wykopywa-ć ł>ędlZl'.e dzien­
nie 100 lyis. metrów S'Z~ciennych zi,emi. Oblicza sie. że <Jd­
kry<'i-e kopalni „Turów łl" wymagać bedzie tn:-zer:zuoen:ia iloś­
ci ziem.i równt»j wyko1p,om dwó·ch Kanałów Sue.!Jki.ch. 

„Turów rt" ma.. 11a ra.zie skr<Jmną "Ła]o,gę. Pracuje tu 700 
pracowników fi.zyc'Zlnych i 180 umysłmvych. Pr7.ieważają, - jak 
wspomniałem na w.slęp'.e - mężczyźni. a t-0 ze w7.lfl-edu na 
!•rudne w.a.run1ki byir>wania. Te -0k-0Jiee nazywa się żal'i0ol>liwfo 
„polską Kkmdike". Z bieg·iem czasu 7aloga z.osta.niie o.czyw.iś• 
tie zwi~ksz.ona. Pełne uruchomieni.e kopallJbi i rozruch elek~ 
lrowni p1rzew.'<!1.Z"ia.ue są, na r-0k 196:'.. 

Brw1afa1y skarb ziellli zaimieni się wówcz.as w prąd! 
ROMAN BURZY'.Ń'SKI 
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---------------------------------------------------------Wystawa w Archiwum 

Wiele mówi i uczy 
Nie łatwo Jest pomldcić w 16 gablotach dzieje p6łwleczneJ 

akcji - walki z gruźlicą, która toczy się w naszym mieście wła 
śnie już od 50 lat. Ale n~e Archiwum wywiązało się z te110 
zadania na piątkę. 
Wystawę dokumentów I materiałów połwlęconych walce z 

gruźlicą na terenie Łodzi naprawdę warto zobaczyć, Wiele się 
z niej mo:l.na dowiedzieć I wiele nauczye, 

DOllmlmenty hlstorywme umle­
azczooe w gablocie .nr 1 do·tyczą 
pierwszych wypadków zg10nów 
na i>kutek g;ruźl>!cy. Z,najduje się 
tu m. in. metryka zgonu ło&ia-

Ake.ia na 
dnie morza ••• 
Jedną z największych atrakcji 

baj.ki Igora Silciryckiego i Roma 
na Sykały pt. „Tajemnica starej 
wierzby" jest fa.kt, że drugi jej 
akt rozgrywa się„. na dnie mo­
rza, dokąd udał s.ię bohater sztu 
l<i, ażeby llnaleźć taon zagliini-ony 
klucz. Innymi atrakcja.ml wid,o­
wiska są: barw:ne tańce, dlwa1naś 
cle wesołych piosenek I udzl.ał 
całego zespołu Teabru 7 .15. 

Premiera „Tajemnicy starej 
wti.enzby" w re'i:yserii Wło.dJ7Jlmie 
rza Kwa&lwwl>kiego daina bęe!zd.e 
dzilś (piątek) o godz. 18. A. 

Wykłady publiczne 1 
Uniwersytetu 
Łódzkiego 

Uniwersytecld Komitet FJN ·I 
Instytut Historyczny UŁ za-wiada 
mi·ają. że trzeci z ko.lei wykład 
poświęcony zaga.ctnien.[.om Polski 
współ.c.zesnej pt. „Problemy 
współczesnej inteligencji" wy­
głosi prof. dr Jan Szczepański 
w dlllLu 14 bm. o godz. 11 w 
au1ii Uniwersyte-tu, przy ul. 
Buczka 27. Wstęp wo1ny. 

:1ina ŁukllSll.8 Szyczyńl>klego z 
roku 1605. Następne t1-q gablo­
ty obrazują ro:llwój przemysł·u w 
Łoct?Ji, ukazując nędzę łód.zlkde­
go proleta.rla.tu. Widzimy tu np. 
d·akument z 1902 roku mówiący 
o liczmych wypadJka,ch zacho<ro­
wań na gruźlicę w fabrykach 
łód.Lklich. Jedinym z najciekaw­
szych dokumentów Jest umdesz­
czany w gablocie nr 5 s•ta•tut 
pierwszego •rowarzystwa do Wal 
ki iz Gruźlicą w Łodzli. Doku­
ment ten pochodiZi z 1908 l'Olku. 
Gabloty 6 'i 7 poświęcone są dr. 
Sterl.ingowl, .łódzldemu plonle<ro­
wi walki z gruźlicą. Mieszczą się 
tu lic?Jne jego ditieła i a.kta oso­
biste. 

Trudno ttt omawiać zawart~ć 
każdej gabloty. Um!eis=oo.no w 
nlch naip'l'awe!ę CeIJJne 1 ciekawe 
materiały. I z akcji mia-sta, któ­
re wa.lee z @l'uź;ldcą poświęcało 
bardzo dużo uwagi! (Łódź była 
pierwszym miastem w Polsce, 
które wypowiectz,Jało wa·lkę ~ruź 
Hey) i &pra.wozdainia z kolO'llil 
lec:imietzych dla dz'1eel, i n.le!ZJWy­
kle ciekąiwe wypowiedzi d:Dleci o 
gruźlicy, i mate<riały propa@U­
jące Tydzleń Walk! z Grużldcą 
pochodzące z lat trzydziestych 
nasze.go sbulecia i wiele, wiele 
jeszcze tnnych dokumentów. 

Wystawa obejmuje takte okires 
okupacji i pierwsze lata powo­
jenne, podczas których grutldca 
w Lod:lli zbierała śmiertelne pło­
ny. 

Ma·te!'liały ja.kle prnygotowało 
Archh•um dobra1ne są bardzo Sita 
ranni!!. Zmuszają do za&ta1nqw1e 
nla się I do porównań. 
Wystawę, którą powinni wszys 

cy obejrzeć przygo-towall: dyr. 
A1·chJLwum - Kae.2lma•re1k o.raz 
mgr mgr Ba.ndu!'ka, Kiołod.zlej­
czyk i 'Drela. (as) 

------,----,--------"""'"'"'' 

ł 
ł 
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Kilka pytań „Dziennika·· 

16-letnia amazonka 
Teresa Sroczyńska 

o swoich i rodzinnych sukcesach 
- Od jak daiwn.a. Jeźdd ~ komto't 
- Minęło już półtora II"oku, kliedy :z;aphsatarn się do 

sekcji jeździeckiej w Lućmierz.u, gdzj_e mój tatuś jest 
trenerem. 

- A wdęc hlpipilka u paini - to „~e" ramie.i 
dzledrnimne? 

- Tak by wyglądało. Tym baNiziej, ł.e lrormo jddzl, 
również mój młodszy brat Szymon i o rok stal\'IZa &i.<,r 
stra Dorota. 

- A oo na. to mamU!lla.? 
- Cieszy się z każdego suk.oesu tak tatu&a jak i na-

szych. 
- PNl'Sl.ę opqwied'llie<l llroehę o tych Slllkoesaeb. 
- O wyczynaoh tatusia mogla.bym mówić bard'l.O dlu-

go. Wspomnę więc tylko zlotą oomakę jeździecką ~7.ed 
wojny oraz wiele pierw.szych m:ej.sc w rozmaitych za­
wodach powojennych. Sukcesy nasz.ej trójki rozpoczęły 
się w tym roku. W maju na zawoda·ch między.sekcyj­
nych w Lućmierzu w biegach z przeszkOdamti mój brat 
zajął pierwsre miejoce, a ja czwarte, &'.<AStra natomiast 
w innej konkurencji - biegach, III miejoce. Później dwa 
razy w innych zawodach uzyskalam również IV m'.ej­
oce, a ostatni bieg amaronek w Warszawie na Slu· 
żewcu przyniósł mi I miejsce, 

- Czy można powied'liie<i, że miała pani s:klonności 
do koni, jak to slę mówi - od ul'Cld7.en.i.a? 

- O n:e, do nauki jazx:J.y namówtil mnie tatuś, i praw­
dę mów:ęc, na początku w cale mi się to nie podobało. Wol­
tyżerka była ba.rdzo trudna, Ws.zyJStk!e kości bolały. Do­
piero treningi w terenie przyniosły wiele wrażeń i e­
mocji. 

- Czy hlipipilk.a t<> jedyny PMli „kondk"? 
- N:e. Oprócz tego p!yWam i jeżdżę na nartach. 
- A ja.k :klzle nauka? Jakle pniedmioty lubi pani 

na.jiba.rduej 'l . . . 
- Human!styczne - pohski i hiistoru:. Mniej - ści'>le. 
- Pa.rui ulublony autor? 
- Sienkiewicz. 
- A aktor fLlmowy? 
- Racz.ej aktorm. Je.st nłą Marina Vlady. 
- N a zaikońc'l.ellie prośba. o foflkę, ale kOIDiee7mfo 

z koniem. . 
- Pr<JiSZę baroro, tylko kot!, na którym zresztą j~­

dżę najczęściej „Dorog" tylko częściowo jest widOC'Z!JY, 
Rozmawiała: Kas, 
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Komitet Wyposażeni• 
Szkoły Tysiąclecia 

Czytelników „Dziennika Łódzkiego" • zimowy 
urlop 

W takim stroju 
nie zmarzniecie 
nawet na mroz10 
- spódnica z gru 
bej wełny„ do te­
go szeroki szal 1 
gruby sweter, 
zrobiony na dru­
tach w chwilach 
wolnych od In­
nych zajęć„, 

FOT- CAF 

• 

z okazji 35 rocznicy powstania 
Organizacji Młodzieży To~arzy­
stwa Uniwersytetu Robotniczego 
wpla.cam zł 20 na rzecz Komite­
tu Wyposażenia Szkoły Tysląc­
lecla Czytelników „Dziennika 
Łódzltiego" i proponuj<: byłym 
aktywistom OM TUR pójście za 

Co nowego 
, . . w sw1ec1e 

D2'iś, o godz. 18 w sali odczy­
towej ŁDK (ul. Traugutta 18) 
red. Wiesław Bek wyglosi pre­
lekcję nt. „Co nowe-go w- ś-wie­
cde", Wstęp wolny. 

Łódź . od 
'' 
kuchni" 

Ciekawe badania • 
rozpoczyna1ą 

się czu~q lokatorzy w nowych 
sociologowie 

blokach? * 
* 
* 

Jak 

w iaki sposób wykorzysłuiq powierzchnię mieszkalną? 
Czy odpowiada im nowa dzielnica, w iakiej zamieszkali? 

Na ogół mamy bai?'ldzo ogól­
ne pojęcie o tych \Sprawach. 
Poza powszechnie znanymi u:.. 
.;;terkamó. w nowym budownic­
twie, :na które narzekają loka­
torzy bloków - mało wiemy 
o samych mieszkańcach. Nie 
wiemy także jak przedstawia 
r>ię sziczególowo w posz.czegól­
nyah dzielnicach i okręg~h 
miasta zróżnicowanie g.rup spo 
łecznych ludności. W jakiej 
na przy<kład dtielnicy, Olka:~gu 
Lodzi przeważają mieszkań-cy­
robotnicy, a w jakich il.JJe­
ligencja. 

W tej chwiiil prrz.y5tąpiono 
już do szczegółowych prac zw1ą 
zanych z badaniem grup lu­
dności zarówno nowego bu­
dowinictwa ja.k i .s:tairego. Ró­
wnież przeprowadzać .slę bę· 
dz.ie badania wśród lokatoców 
domków jednorodzinnych oraz 
r->rzyszlyoh użytkowników blo­
l{ów. W tym OS't.a·tm.im pmy­
paidku ohodziić będzie m. in. o 
po.2100.nie po.stul:atów ludlliOŚ<:i 
pod adresem naszych architeilc 
tów. W jakioh blokach i w ja 
kich mies7lkaniaoh chcieliby 
mie.sl'llkać przys.zli lokatorzy no 
wych OSliedli' 

Badia•nia socjologicime do-
tjc_zyć b~ róWil!ież pew-

nych danych statystyC2J!lycil, A 
więc np. porównania pewnych 
dzielnic i okręgów mia<Stai co 
oo ilooci popełnianych samo­
bójstw, nieślubnie urodizonych 
dziecu, rómego rodzaju chorób 
itd. 

Pięrwszy eta.p podstawowych 
badań - którym.i bezp-0$re­
dnio zajmują &ię mgr Waclaw 
Piotrow.s.ki i .statysta 'l'adeum. 
Miller - potrzebnyah do rea­
lizacja planów eta1)owych roz­
woju miasta, zakończy isię w 
końcu 1950 r. Dal&ze badan.:a 
Łódziki Ośrodek Socjologicz­
ny będzie kontY'lltuowal w la­
tach następnych, 

{J. Kr.) 

0Btaitnio Miej.sika Praoownla 
Ua:baalństyczma, która pod kie­
rownictwem mgr inż, airchitek­
ta O. Jaworskiego opracowała 
plain etapowy i .persipektywioz­
ny :roz;woju Łodzi - zwirócila 
się do Łód.2lkiego Ośrodlka So­
cjologicxnego z prośbą o ISltałą 
Wl'>pólpriacę, związ.aną z reali­
zacją tych ,plainów. N~e trzeba 
chyba dodawać, iż łódzcy so- . 
cjolodzy chętnie wyrazili zgo­
dę na propozycję urbalni.stów, 

Szczęście nie dopisało 

Dołi.onywał nadużyć 
na· -konto przyszłej w ygr anej 
Nie tak dawno lnformowall§my o nadu:tyclach w ZPO Im. clr. 

Próchnika, dokonanych :aa liście płac przez rachmistrza ty.eh za­

W niedzielę 

Kiermasz 
harcerek 

tiładów ...:. Janinę MlkołaJczyk. Za. przywłaszczenie około HO.OOO zł 
nieuczciwa pracownica skazana została na a lat więzienia. 

Okazuje się, że sprawa Janiny Mikołajczyk nie Jest odosobniona. 

Witold MislL~ruk (zam. przy do 20 tys. zł, pnz:ywla&Zcz.al so­
ul. WŁóki1'm.!1~etzej 16) od k11ku- ble. 
na.stu lat praoowa-ł .na .stanowi­
sku klero'Wlllllka se1kcjd za1ro•bik-o­
wej w ZPB im. 1 Maja. Do obo­
wiąrz,ków jegio •należało m. ·in. po 
dejmowa1ru1e z kasy zaHczek na 

Komendy łlufc6w Harcerek sporzącLzane przez siebie zamó-
ł.ód:t - Chojny, Widzew, Staro- wienla, które z kolei prz<!lkazy-
mlejska zapraszają wszystkJch wal rachm~tr:wm odc1zliallowym. 
rodziców I sympatyków ZHP na Miszczak pl'lacował na tym sta 
kiermasz prac harcerek, który) nowisku blisko 20 lat. Rewiden­
odbędzle się 14 bm. w godz. od ci da.r.zyLI go więc beizgra.ndcz-
10 do 18 w lokalu Komendy Choi nym zaufainiem i .nl&dY też nie 
rągwl Harcerskiej w Łodzi (ul. kontrolo•wal•I jego pra·cy. Witold , 
Piotrkowska 262), Miszczak wyikorzystał tę sytu-

Na kiermaszu będzie można ację. Od 1957 r. w zamówieruiach 
nabyć ozd-0by choinkowe, zabaw na zaliookli podaiwał on S'UlffiY 
kl dla dzieci oraz inne upomln- ?Jnacznle wyższe od z,apotr.zebo­
ki świąteczne wykonane przez wanych przez rachm-is<trzów i 

_m_ł_od_ZJ_-_e_ż_h_ar_c_e_r_s_k_ą_. _______ n_a_a_w_y_ż.k_l, sięgające mle.sięcZltllie 

Dodatkowe pociqgi 
w dniach 23-28 Xll 

Kolej pnewidiuje w tym ro ku w okresie p:n:ed.świą.tecznym 
speeJalnie w·zm~1'Ż-0111Y ruch. Swi eta bowiem zbiegają się w tym 
rok.U z s11>ootą. i nied'L!elą. A włemy, że i nonnaJnie w tych 
dniach wiele ()\!JÓb gdrleś dalej wyjeżdża. 

Rozliczając się z pol>I'a·nYch iza 
ub. moies'ią•c plendęd·ZY, dy.spOlllo­
wał jcclJno·cześnie zaLicZ1kaml na 
miesiąc na.stępiny, dzlęiki czemu 
zaws1Le uda.wał.o mu &lę uklryc 
deficyt. 

W pierwszy.eh dniach grudnia 
Miszczak dowiooział się, że bę­
dzie przeprowac17.ona kontrola je 
go pracy. Zdając ;S>Obie sprawę, 
że oadużY'cla te wyjdą na jaw, 
zameldował kle-r.,.wnikowi perso 
nalnemu o preywl&.Sllczeniu 200 
tys. z.I. 

z .zeznań M'iszczaika wy.ntka, że 
pic.niąrtze te przeZl!lac.zal on sy­
stematycznile na gry liczbowe, 
wie1rząc. że 11Jdobęcta,Le główną wy 
graną, którą po.kryje straty wy­
rządzo.ne zalkladoiwl, natomiast 
za resz,tę pieniecLzy kupi sobie 
dom i z,iemię I bedizie p.ro1wad.zil 
"OS>poda1•stwo . Dwa dni temu 
Pr0>kuratura Powiatowa dla dziiel 
nic Sródmieście i Widzew 
wszczęła śled2'two przeciwko Mi­
s.zcza>ko•wu, osad.zaJqc go w an:esrz 
cl~ • 

Dla p.okrycta częścio­
wych stra.t wyrz ;dz.onych zakła 
<low.I. zakwestionowano w mJesz 
kantu Miszcl)aka wszystkle war-f 
tośolowe p.reedmioty. (s•t) 

moim przykładem dla uczczenJ& 
naszych starych tradycji oświa• 
towych, 

ZYGMUN'r SALSKl 

* * * Stosownie do wezwania, za• 
mieszczonego w „Dzienniku Lód2l 
l<im" z dn. 10. XII. br., o składki 
na rzecz wyposażcn:a Szkoły Ty· 
siąclecla Czytelników naszego 
„Dziennika" - wplacam do ka• 
sy redakcji zł 100, życząc szczęś• 
liwej lconccpcji łańcuszkowe! 
dalszego powodzenia. 

JAN AUGUSTYNIAR'. 

* * * Popierając serdeczny apel P• 
Mieczyslawa Karpiftskiego, wzy• 
wający lrnlegów-kolarzy do pod• 
trzymania łańcucha ofiar na wy 
posaźenie jednej ze szkół Tysiąc 
lecia - składam zł 50 na konto 
7-9-70:;. 

PIOTR LEONOW 
cz:łonek honorowy ŁOZKol 

* * * 
150 złotych na konto Komitetu 

Wyposażenia Szlcoly Tysiąclecia 
przel<azalo KOŁO 522 PCK i KO­
LO LK przy Il ZAJEZDNI MPK 
(Kil!ńsltlego 245). 

Kto go zna? 

Samozwańczy 
prokurator 

W dniu 3 grudnia br. Dzielni· 
cowa Komenda MO Sródmleście 
zatrzymała Franciszka Miłosza, 
zamieszkalego w Łodzi _przy ul. 
Pieniny 7. 

Podając się za prokuratora u­
siłował on wyłudzić oo swojej 
„klientki" 5.000 zł w zamian za 
:o;wolntęnie z więzienia jej mę-
2a. 

Być może, te samozwańczy pro 
kurator oszukał w ten sposób 
nle tylko Je-dną osobę. Dlatego 
też zainteresowani winni się zglo 
sli\ w Komendzie MO Sródmieś 
cle (ul. Wysoka 45 pok. 21 w 
godz. od 8 do 12) w celu złote­
nia wyjaśnień. (st) 

Dwie łodzianki 
staf ą do konkursu 
o tytuł 
najlepszej 
kosmetyczki 

W przyszłą niedzielę w War­
szawie odbędtie się konkurs ko 
smetyk! upiększa.iącej. Do zawo 
dów po wstępnych eliminacjach 
staje 10 finalistek - z całego 
kraju spec.!allstek maquillage'u. 
Wśród nich znajdują się dwie 
łodzianki - Hanna Dworznieclta 
ze Spółdzielni Kosmetycznej 
„Uroda I Zdrowie" i Zofia Ko­
złowska ze Spóldz. Fryzjerów 
„Post<:p", 
Finały ltonkursu odbędą się Ił 

bm. o godz. 17 w sali turkuso­
wej Grand Hotelu, przy czym 
na zakończenie przewidziany 
jest pokaz maqulllage'u oraz re­
wia mody CPLiA. (kl 

Kulminacja ruchu przewi­
dziana jest na dzień 23 i 24 
grudn:la oraz w dniach po­
wrotu .ze świąt 28 i 29 grud­
nia. 

Dnia 28 grudnia odjedzie z 
Wa.rS!Za>wY G!6wnej do Wroc­
ławia prze:,; Lóidź Iia.li.stką. po­
ciąg świątecz:ny o godz. 21.0ó, 
minie on L6dź Kaliską na­
stępnego dnlia o godz. 0.14. Z 
Wroclawia do Warszawy po­
ciąg świąteczny odjedzie 23 bm. 
o godz. 19.33, a min1e Lódź 
Kaliską 24 grudnia o godzi­
nie 2.08. 

Nns1.vm nocierhom nie urozi nuda 
Już począwszy od 22 grud­

nia wszysikie pociągi daleko­
bież.ne będą posiadały więcej 
wagonów n.iż normalnie oraz 
uruchomi i>ię dodatkowe po­
ciągi świąteo.me. 

• Tak się dowiadujemy z 
DOKP Warszawa, Lódź otrzy­
ma ~ dodatkowych polą­
creń świątecznych bezpo.śred­
nich oraz kilka z prresiada­
niem w Kutnie i Kolu.szkacll. 

W dniae.h 23 i 26 grudnia 
odjedzle z Lodzi Kaliis!kiiej o 
godzinie 23.05 pociąg świąte­
czny do Ska:J.·ż,yska · Kamienne.J. 
W dnłiach 24 i 28 grudnia :po­
ciąg t~m powróci do Lodzi 
K.aookiej o godzilnle 21.40. 

W dniach 24, 26 i 28 grud­
nia kursować będ2lie pociąg 
świą,teczny z lJIJid!l:i Kaliskiej 
pn.ez Ost.rów ero P<J1ZJ1ama. 
Odjazd z Lodzi Kaliskliej o 
9.05. przyjazd do Poznania 
15.12. W ty-eh samych dnia-eh 
kursować będ22'.e pociąg Po­
znań - Lódź Kalliska, odjazd 
z Poznania 16.30, przyja.1Jd 
Lódrt Kalim 22.~ 

23 grudnia odjedzie ze 
Szcwciina do Lublina pociąg 
świąteczny, który miinie Lódź 
Chojny 24 grudnia o godz. 6.54. 
z powrotem poclią,g z Luibliina 
wyjedzie 28 grudnia 1 mi.nie 
Lódi Chojny w drodze do 
Szcrecina o godz. 22.24. 

D<ldatkowe połączenia o­
trzyma Wa.JYi'Laws i Lódi ze 
Sz~em pr7,eZ Kutmo. 24 
bm. pociąg minie Kutru> o 
godz. 12.07, zaś 23, 26 i 28 
grudnia będzie w Kutnie o 
godz. 22.115, przyja:zid do Szcze­
cina w godz;inacll rannych. 
Ze S-z;c:recdina po cliąg odjed.7,ie 
24 bm. o godz, 10.07 i minie 
Kutno o godz. 18.54. Zaś w 
dniach 23, 26 i 28 grudnia o­
puści Szczecin o godz. 19.25. 
a minie Kutno w drodze do 
Warszawy 24, 27 :I. 29 grudnia 
O. i~ 3,19, (s) 

Ferie świąteczne 
pod znakiem przyj'emnei zabawy 

F'erie świąteczne są dla młodziety szkolne.! okresem bardzo przy • 
jemnym. Niemulej Jednak, już po kllltu dniach „wolności", mło• 
dziet zaczyna. tęslmh\ za towarzystwem rówieśników i za wspólny­
mi zabawami. 

Zwlai>.zcza, że starsi są w tym 
okresie zajęci bardzo waż.111ymi 
spra.wami porządków świątecz­
nych, pieczenia, gotow8Jnia - a 
potem wizytami gości, celebro­
waniem przyjęć itp. DZliec.ko w 
tym czasie =-ije się osamotnio­
ne I skrępowMe. No, bo tego 
nie rusrz, tego n,ie pobrudź, tu 
nie przes:mtadzaj, - tym n.ie zarwra 
caj g1orwy - cóż więc ma z so­
ba począć mały obywatel? 
Wczuwając się w sytuację dzle 

cl, łódzkie lmratorlum postano­
wiło, że we wszystkich szkołach 
w których Istnieją ku temu od­
powiednie warunki, zostaną zor 
ganizowane pedczas ferii świą­
tecznych rozrywki dla młodzie­
ży szkolnej. Czynne będą świe­
tlice, w których bęc1Z'Le moż.na 
pograć w <różne gry, zorganizuje 
s.ię p.oR;azy :f.ilmowe, _ wieczorki 
taneczne lub ślizgruwild - oczy­
wiśćie w zależM\Ści pd lńożld.­
(W-OŚCi ł:!lk.Qł.1.t ' 

Hasło, by szkoly w czasie ferii 
pozostały otwarte dla młodzie· 
ży, która chce w nich przy~em­
nle spędzić wolne od nauki chwl 
le, spotka się na pewno z du· 
żym zadowo!e;-.iem zarówno dzle 
cl, jak I rorlzlców, którzy będą 
spokojni o los swoich J;>oclech, 
wiedząc, że znajduja się one w 
odpowiednim miejscu i pod od• 
powiedrdą opieką. 

Kuratortum będ!l.ie slę jedino-­
cześnle stairabo o to, by w okre• 
sie ferii świąte-c?Jnych urządzić 
jakieś imprezy PI.:. młodziezy 
szikoLne-j. Na ten cel potreebne 
są jednak pewne fun.rtus.ze, któ· 
re, być moze, uda s1ę wygoo:po­
darować. 

W pos:ziczególnycłi wkołacłi od 
będą się również imprezy nowo 
rocz•ne dla dzieci, ale te przew:t­
dzlane są c:Lapieiro po :teoriłllli 
łwiątec,z;ny~l\,. 1-
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~~t~:ir~; :~z~d~~~w~~n SPÓŁDZIELCZE cyna II p. 24780 G 
MASZYNĘ swetmową pro ,,-

~~r:1E:~k~~r:~:~r; PRZE~SIĘBIORSTWO HURTU 
wa 

2 
m. 

3 Osi~dle ŁODŹ, ul. Kiliński8"0 112 PIANINO niemieckie kTzy ~ 
żov.:e, czarne nO"Woczesne 
sprzedam. Łódź, ul. Kiliń 
sk!ego 36 m. 13 front II 
P.lętro (Ogl'.ldać od g. __ J".ł_ 
UMEBLOWANIE stołowe­
go, biblioteki, biurko -
sprzedam. Kołłątaja 8-:4 
FUTRO nowe węgierskie 
barany s.prz.edam oikaa;yj­
nie. Plac Dąbrows'kiego 2 
m. 11 prawa of. 25031 G 
MASZYNĘ ga.binetową -
„Singer" s·przedam pdJlnie 
GdańS1ka 144 m. 6 :t.ront, l 
piętro (dzwonić 3 razy) 
MAsiYN-Ę-;;si-n!ler''szaf 
kową sprz.eda.m w ba'l'dzo 
dobrym stanie - cena 6 
tys. rzJ. Lipowa 48-U 

JEDWAB angiełs'.kl! na 
klau>Y odstąpię . m. Sien-
k.!_e.Y".._!9a ~3_m_. _1_0 __ _ 

Tel. 238-47, 259-39 

Zaopatruje uspołeczndony aparat handlu detalicznego 

PSS, MHD, PDT - or~ spółdzielczy aparat zaopatrzenia 

wsi na wszystkich slzczeblach - w artykuły produkcji 

spółdzielczej branży 

ODZIEŻOWEJ • 
WŁOKIENNICZEJ 

i 

SKÓRZANEJ 
DRZEWNEJ 

różnej 

Ś.tp. JAN FILIPCZAK 
„ przeżywszy lat 51. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dn. 
13 grudnia br. o godz. 15 z kościoła &w. 
Józefa. na Stary Cmentarz przy ulicy 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają po· 
rr 1żeni w głębokim smutku 

ZONA, DZIECI, ZIĘCIOWIE, 
i WNUCZKA. 

W dnlu 9 grudnia 1958 roku zmarł 
w wieku lat 79 nasz najukochańszy oj­
ciec, dziadek i prad7iiadek 

FRANCISZEK SAS 
Wyprowadzenie zwłok odbędzie się 

dnia 13 grudnia br. o godz. 14.30 z ka­

plicy na Wojskowym Cmentarzu na. I 
Dołach, o czym zawiadamia 

RODZINA. 

[Ul PRACOWNICY POSZUKIVIANI Ili 

MASZYNĘ do s.zyc'ia ełek 
tryczmą mal"ki Tuła SiP'rze 
dam. Wi•adomość Obr. Sta 
l!ng·raclu Il m. l•c Irena 

I 
P-~~-~~~.a ____ .:_~83~.-? 
Cit\GNIK „Zetor" z prri:y 

. cz.epą siprzedam. Stan bas 
i <i1,o dobry. Główna 39 (pra 
J eownta kapeluszy) 

Jednocuśni,il informujemy, iż przedsiębiorstwo nasze pro­
wad.Zi sprzedaż detaliczną wyżej wymienionych artykułów w 

swoich sklepach wzorcowych w 

POMOC domowa na stałe PIĘC PIATEK (tel. 555-55) 
potrnebna. Z.ielona 25 m. Prywatne Pogotowie Le-
9. Wairunki d.ob.re karzy Specj alistów o każ-

dej porze załatwia wizyty 
•---------, domll'\ve. Do dz.ieci wY• 

I LEKARSKIE I jeżdżamy natychmiast 

WYKWALIFIKOWANYCH przetokowych i 
ustawiaczy, dozorców do służby dozorowa­
nia, robotników do kotłowni, robotników do 
działu admin.-gospodaTczego portierów re­
widentów oraz tkaczy - z~trudnią n.atych­
mi.ast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
3. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa 17. 

I GREMPEL do-;-;;-;c2o0o 
j zł) oka.zyjnle spraedam. 

KUTNIE ul. Królewska 20 
PIOTRKOWIE TRYB. Pl. Czarneckiego · 8 
TOMASZOWIE MAZ. Pl. Kościuszki 11 

_ PJĘC TROJEK tel. 333-31 ._ ________ natychmiast wizyty do-

POMA~ACZKI na pu.ędzaln.ię, skręcarki i 
uczennice n.a ·skręcalnię, roho·t,nice na od:d~iał 
przygotowawczy, sprzątaczki, zamiataczki, do­
zorców dziennych- zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu ·wełnianego im. Wł. Rey­
monta Łódź, ul. Łąkowa 3-5. 8309-K 

KOSZTOWCA. na samod:zielne stanowisko 
z kilkuletnią p1·aktyiką w ,;•rzemyśle kluczo­
WYID, ekonomistę do działu techniczno-pro­
durkcyjnego, 2 ślusarzy zatrudni od zaraz 
Łódzka. Wytwó·rnla Sr. Odżywczych, ulica 
Wólczańska. 45-47. Reflektuje się tylko na si­
ły wykwalifikowane. 8356-K 

INŻYNIERA lub technika włókioorniczego, 
maJstra tkackiego - wynagrodzenie miesię­
czne od 2.000 do 3.000 zł - zatrudni O<:! m­
IM'Z SpółdzielDJia Inwalidów „Wspólnota" 
Twardogóra woj. wroolawskie. 8369-K 

TKACZY na ikroSllla angielskie dr.abmkowe, 
wrzecieniarki, pomoc prządek, obclągaeq;]ti, 
palaczy, poro. palaczy, sprzą~kę do przed­
iSz.kola, uc-zennice powyżej lat 16 na tk.a1ruię i 
r;>rz~lnię, pomoo murarza - za.trudnią na­
tychrru.ast Za.kłady Przemysłu Bawełnianego 
im. St. Okrzei w Łodm, ul. Kilińskiego 228. 
Dojazd tramwajami 1, 3, 4. 5., 21, 22. 

TKACZY (id) na krosna a111,gielskie, prządki na 
maszyny obrąc~kowe, wnecienia.rki, pomagacz 
lid, obclągacdti, przewlJaczikJi, uczennice na tk,a.J 
nię i przędzalnię, śrub-Ownlków na przędz.al-
111ię wóZJkową, mistrzów tkackich, dozorców 
do dtziału gospodarcziego i slużby dozorowa­
l!lla zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy­
słu Bawełnianego im. St. Kunickiego w Ło­
~zi, ul. Żeromskiego 133. Zgłoszenia przyjmu­
Je dz1.ał personalny, 8374-K 

INŻYNIERA technologa z branży drzeWlllej 
z 1-rocZJną praktyką lub technika z 3-letnią 
praktyką na stanowisko technologa, stolarzy 
meblowych wysoko kw.alifilkow.anych, elektro­
montera ze 21!lajomością siły i przewijani.a 
s.ilni.k~w. pole~o~ników O!l'az maJa.rzy do ma­
lowania mebr1 b1.ałych zatrudrnią Łódzkie Za­
kłady Drzewne P. T. w Łodzi, ul. Kaliska. 
nr 16-18. Zgłos:renia przyjmuje selkcj.a za­
trudnienia w godz. od 7 do 15. 8381-K 

INŻYNIERA elektryka z ikoncesją na kiero­
wnika działu energetyczinego (rob. światła­
siły, odgromowe - uposażenie zgodnie z uikł.a 
dem zbi· •roWYm pr.acy w budownictwie - ~a­
trudni od zaQ"az Spółdzielnia Pracy Wlelo­
branżo'!a im. 20 Października w Łodzi, ul. 
~'ólczan ka 168. Wymagane zgłosz.enta oso­
biste z dokumentami. 8379-K 

B~UKAR.Z~ ! pomocników brukairzy z.atru­
dm w m1eJsk1·ej służbie drogowej Wydział 
Gospodarki Komunalnej I Mieszkaniowej 
przy ulicy Zielonej nr 10, pokój n!!' 355. 

OGŁOSZENIA DROBNE IO 

CZARNĄ krepę i inne z 
pacz,ki PKO S'puedam. -
Tel. 323-37 24796 G 

KUPON na futr.o nylo•no­
we brązowe (angiels~t<i) -
spned·Rm. 3.600 zł Wla<Cly­
sła.wy Bytomskłej 29a m. 
29 godz. 16-18 24888 G 
SAMOCHOD-osobo·wy - -
„Mercedes V 170" sprze­
dam ta,n•lo. Tl'ęl>acka 48, 
Chojny 24814 G 

Zapałki w ręku dziecka 
to groźba pożaru! 

Zgierz., Bazylijs:ka 15 

SKLEPY PROWADZĄ ROWNIEŻ SPRZEDAŻ RATALNĄ. 

Dr REICHER specjalista 
chorób wenerycznych, 
skórnych 8-9, 16-19, ul. 

mowe lekarzy specjali­
stów również dziecięcych 
całą dobę 24670 

Piotrko-wska lł Dr NI'fECKI specjalista 
----- skórne, wenerycme, mo-
Dr Jadwiga ANFO_RO· czoplclowe 16-16, przepro 
WICZ, ~kórne, wen er ;>~z- wadził się Kilińskiego U 
ne, .kobiece 15.30-19, P1ó- (:-óg Tuwima) 
chmka 8 24271 g ------

MAGNETOFON „Szllna­
ragd", aubomatyOZJny, sta 
l:>ili?-ator napięc'iJowY do 
telewizora, radio „Beeitho 
ven II", praJJkę elektry-ca: 
ną, wyżymBICIZ<kę ele'k­
tryooną czeslką, fu,bro mę !>kle :DH a Jiil (kol1nJeil'z rwy _..,_..,.,.,~ ... - ... ..,--..,..,.,.,.., ........ _ .... .., ________ . ___ ... ._„ 

CHOREMU DZIECKU o Dr BIBERGAL S'IJe<?jall• 
każdej porze udzieli po-lsta chot·ób weneryci:.nych, 
mocy Prywatme Pogoto- skórnych 16-18, Piatrkow­
wie D.ziecięce, Tel. 300-00 ska 134 24383 g 

dra), ws,zysbk.o rw id.e.al­
nym sta1nle Sipl'Zed.am. Te KURSY samochodcxwe - POMIESZCZENIA sublo­
lefon 372-09, po go·dz. 20 amaJtOTskie i za1w.odrnwe k·a•tol1Slk1ego pos.z;UJkuję. -
tel. 328-43 24890 G jkat. I, II, III pr:zed:połu- Qpłata cz:y;ns.zu obojęlm~; 

dniowe i woeczoroiwe Ofel'ty pisemne „24800 
~0;!°0C1'.KL „Royal En- TKWP. Zaipisy 1 runforma Biuro Ogłoszeń PJ;oitrilcow 
f1el tanlo sprzedao:n. Te- cje TUW'Lma 15 godz. a-20 ska 96 24802 G 
lcfon 259-29 g~dlZ. 9-l7 tel. 297-48. R0\2'lPOCZę>C'ie POKOJU samoda.ielnego 
LUSTRA i półecz.kJl la- k\lll'SU ·kait. II 17. XII., dla jednej osoby pdln.le 
zienkowe, wiieszaiki do kat. III i. amatoorsk1e cl!n. paszUJkuję. Tel. 313-55 

NA święta Bożego NaJro­
dzenia i Nowego Roku 
przyjmuję ga1rnitury do 
pra~OW'antia. Narutowicz.a 
22 krawiec, tel. 386-31 

PARYŻANKA artystycz­
na cerownia naprawia gar 
derobę bez śla.du . Więc­
lcowskiego 6, m. 5, I pię­
tro 24313 g 

PRACA I 

2 MASZYNY SANECZKOWE podział 10 
od 70 cm wzwyż -
2 MASZYNY SANECZKOWE podział 8 
od 70 cm WZWYŻ 

1 OVERLOCK trzynitkowy 
1 MASZYNĘ dwuigłówkę 
ZAKUPI OD ZARAZ 

Za.rząd Spółdzielni Inwalidów 
„Paddębiczanka" 

w Poddębicach, ul. Na.rutowicrza nr 14. 

ręczmi1ków,, pa1pieru toale : I. 59 
T. 

8376 k SAMOTNY iJnżyinier po­
towe~o, .zyrandole, up.o- KURSY: artystye2lnego ma szu.kuje pil1n.ie polkoju 
mmk1 gw1az.dkrnwe w w1el lowania na tkan1.nach, haf sublo·katorSlk!Lego. Ofe.rty 
kim wyboT>Ze poleDa far- tu maszynowego, kape- pisemne „24808" Bi.UTO 
m.a Roman L1•nko•wskl, lusznictwa bieliźn.la·rntwa Ogbo:s.zeń Pi.otrkO'WSk·a 96 
~~ka 120 organizµje' Zakład DoSiko- 2-POKOJE z lkuchiifą-w 
Pł,ASZCZYKI zimowe _ nalenia Rzemio;1ła w Ło- Starachowd-c.aoch 0amienię 
dziewczęce 1 chłopięce od dzi, ul. Łąikowa 4 tełefon na ;padobne w Ł.oozi. Ln-
5 do 12 lat kupisz w pra- 289-05 8288 k :lioot<macji. uOa,ieli Jusa.czak GOSPOSIA &a!rulidJzl.e1na 
cowni Pi·ot1·kowska 84 (w AUTOMOBILKLUB przyj Gdai'l$ka 77-5 w godz. dcx:hodząca pol!lrzebina -
pcdwórzu) 24598 muje jesz,cze zaptsy na 14-2_0 2481~-~ Beclina·rska 26 m. 80 

Reflektuje się II1a mas.zyny z b!1egu. Ofer­
ty uprasza się sU~adać na wyżej wymie­
niony adres do dni.a 17 gl'lUtlni.a 1958 r. 

--- kursy zawodowe kat. II i MŁODE bE!l2ld.z.ietne mał-
MASZYNY dziewiarskie III oraz amatorskie l mo żeń~·l!wo pOSZJU:k.uje polko-
(swetrówki) sprzedamy tQ~yJ>lowe. . Rl)~oezęc·1e ju su~101kat0Tskń.eg.o z rue _._,,_.__._ ............... „ ................ ,, ............ ~-------''',.; 
każdą ilość dla instytucji kursu am~!_<>!~~ego 13.XII k.rępui~cym we<jśc:!em. ·­
państwowych i osób pry- NOWOCZESNEGO kroju Dz.wornć 252-40 weiWl!l. 18 
watnych. Wiadomość Zie- ubrań damsdcich, dziecię- do giodz. 15 24817 G 
!ona 7-19 godz. 14-18 cych .nauczymy szybko o-

-------- patentowanym wynalaa:­
WARSZTAT na.P'rawy ma k!Bm. Gwairancja wyucze­
s.zyn do szycia sprzeda ta nia. Info-rmacje NaWTot 32 I ROŻNE I nio maszynę bębenkową 
do maso-wego sczycia „Sin 
ger" I Ceglana a, Rędzia, 
tel. 517-70 24756 G 

NIERUGHOMOSCI 

JU;IA.ŁKĘ bud0twJ.aną w 
Andl1Zej owie przy stacji 
sprzedam. Łódź, Północ­
na 21 m. 34 24794 G 
PLAC-3:200 ffikw:-narroż: 
ny w dobrym punkcie -
sprzedacm. - Wiad·omość 
Łódź, Próchn~ka 44 m. 19 
od godz. 15--18 24806 G 
GOSIPODARSTW0-7ha 
w.ra•z .z budynkami do 
sprzedania. Mastale•rz, No 
wosolna, ul. Milesz:k.or.v­
ska 19 k . Lodzi 24797 G 

PLACE, wille, d0tmlkii, go 
spodąiretwa poleca do 
sprzedaży i pos•ZJU.kuje d·O 
k.upna Biuro POOI'eclmJ­
cbw.a SpółdzielllJ! „Cey­
stość", PJ.o1>~0WSlka 39, 
tel. 377-51 8383 k 

NAUKA 

I I 
I 

LOKALE ORDYNATOROWI dir Wa-
'Wlnzyńslki«~mu, .ct.<~k'boir Lau-

•----------· S2J0twej ora•z leikanom i si-O'stmm z i!Jn.temy Szi?l-
POKOJ wolny od kwate- ta1a Heleny Wolf za WY· 
run-kiu w śródmieściu lw-lleczente i 11roskUwą oip•ie­
pię. - Oferity pisemne kę sklada poodziękowanie 
„24800" BLu.ro Ogłoszeń, wd!zlięczmy pacjent Jan 
PLotl"k-Owska 96 Bławczylk 

NIE ZAPOMNIJ KUPIĆ 
NOWEGO NUMERU ,,OD G l OS d W'. 

z pierwszym kuponem 
największego konkursu sezonu 

może 1o właśnie 

TY w ty':·t~~'!i8kursie MIESZKANIE 

Przetarg nieograniczony 
I, li„ Ili 

ODDZIAłA WOJEWODZKI „CARITAS" 
w Łodzi 

OGŁASZA I, ll i lll 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

l{OREPETYCJI z mate­
ma•ty'l<.i ud1ziielam i•ndywl­
dua~n·le. ZgŁo-szeinia teL 
554-15 godz. 16-18 
I<URSY przyśpieszone mo na fl\I.'rzed,a::. samochodu os<Ybowego 11118!I'ki 
tocyklowe i samocho- Chevrolet-Fleetmas:tfil. 
rl<>wo-motocyklowe orga­
nizuje LPZ Klub Motoro­
wy. Rozpoczęcie kursów 
w pierwszych dniach sty­
cz.nia 1959 roku. Zapisy 
przyjmuje Łódzki Klub 
Motorowy LPZ, Piotr.!rnw 
~ke 125. tel. 367-57 
KURSY przygotowująCP 
do egzaminu czeladnicze­
go w zawodach rzeźmi­
czym, cukiet'!liczym, fry-z­
jarskim, fotograflc:z;nym 
orgn.nlzuje Zakład Dos•ko­
nalenia Rzemiosła Łódź, 
ul. Łąkowa 4 
UWAGA krawcy! Zakład 
DOS'k·onalenia Rzemiosła 
organizuje dos·kooalące 

Przeta1rg odbędzie się w Łodzi, przy ulicy 
Gdańskiej 111 - w trybie oikreślonym za•rzą­
d.zeniem ministra lkonnuniikiacji z dini.a 8 ma­
ja 1957 t. (Monitor Polski nr 56) w terminie: 

I i{:•rze1.arg w dniu 29 grudni.a 1958 ir., o go­
dziinłe 10. Cena wywoł.awcm 60.000 ził. Wwy­
padku gdyby . .ierwszy przetarg rue doszedł 
do skutku 

II przetarg odbędzie się w dniu 12 stycznia 
1959 rokiu, o godz. 10. Cena wywoławcza 
36.000 zł. GdY'bY dJrUgi przetairg ni·e dos.ziedł 
do sku'';:u 

IIiI przetarg odbędzie się w dniru 26 stycz­
nia 1959· roku, o godz. 10. Cena wy'woławcza 
15.000 zł. 

Do przeta•rgu mogą stiaw.ać przedsiębiva:--

kursy kroju krawiectwa 
ciężkiego. damsk.iego, mę 
skiego, lekkiego, Zapisy 
Łódź, ul. Łąlwwa 4 tel. stwa państwowe, IS\PÓłdzielcz.e oraz osoby fi-
289-05 8287 k zyczne po wpłaceniu wadi.urn w kasie Od­
KURSY kroju i s.zyc!a dzi.alu Wojew. „Caritas" w wysokości 10 
prowadzą oraz za.Jl'lSY l · 'pó · · j ·ea 
lenia Zakładu Do&k?'nale- dzień prz·ed przetargiem. 
n:a RzemlosłR Łódz, ul. Samvchód można oalądać codzienn.i·e od go-

i 

<,PAMIĘTAJ 
o upominku świątecznym 

Dla Twojej Najmilszej!!! 
Najbardziej praktycmym i subtelnym prezentem 
są PońcrMl<lhy „Helanco" ciepłe i trwałe - pro­
dukcji 

Zakładów 
Przemysłu Pończoszniczego 

im. Płk. W. JURCZAKA Łódź 
ul. Sienkiewicza 65 

I L::::::::i..:::::_:i,:~: __ 
--............... „„ .... _„„„ ........ „ ........... ___ , __ ,„.~ 

Chcesz uchronić po~czochę cienką 
przed przedwczesnym zniszczeniem 
na skutek noszenia śniegowców lub 

botków futrzanych 
WKŁADAJ 

na pończochę tenisówkę steelonową damską 
produkcji 

Zakładów Przemysłu Pończoszniczego . 
im. Płk. W. JURCZAKA ŁÓDZ 

u I. Sienkiewicza 65 
Cena detaliczna jednej pary wynosi zł 17,50, 

Do na.bycia w każdym sklepie uspołecznionym. 

Tenisówki możesz wykorzystat również w lecie. 
przyjmują ośrodki Sxko I proc. ceny wywo awczeJ naJ znie J ~n 

Piotrkow~·ka 69 i Przyby- . ~ . , szews.kiego u, · ą2as k d.z11ny 10 dro 14 w Łodzi, ul, Gdąns;\ta 111. • ~'~~"':'-_______________ ...._.. 
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Ng wzór Holmenkolen ' 

Stamm „ wyławia'' 
młode talenty niech powstanie w Łodzi Krzyszkowiak siódmy 

~· 
na li•cie najlepszych sportowców świata 

Dwadzieścia cztery kraje przez 
swoje tygodniki 5p0>rtowe brały 
udział w bardzo ciekawym ple­
biscycie, zorgani=wanym przez 
Agencje Internatfonale Sp0>rt­
Korresp0111deniz. 

, 
K muzeum :Bez przerwy pracuje ośrode1k 

boksers;ki PKOl na stadionie Sk.ry 
w . Wa<rs·za,.,,"ie, prowadz.ony przez 
l1a.,Jlepszeg.o naszego trenera Fe­
Hksa Stamma. Je..---t to pnede Chociaż plany zostały już wY­
wszystkim wyinik dobrze uliożone- konane, zatwierdzone i wiemy, 
eo pr-0gramu swkolenia. że il!1Żynjerowie, technicy i d~ia-

Obecnie µrzebywa w oorod1ku 30 lacze z wielką enel'gią myślą. by 
'Utalentowanych młodych pięścia- możliwie jak najszybciej przy­
rzy, któ1izy pod okiem starmma , stąpić do prac związanych z 
N0iW<1.ry i Bartniaka pogłębiają modernizacją i rozbudową toru 
SWOJe urrniejębności. Znajduja s·ię kolarskiego w Helenowie, to je­
tam m. in. Strz.ępkows<ki z Z.awi- dnak _1·est J·e.szcze cz.as, by ws.a­
szy, Komar i Maz-urek ze Skrv. 
Niedźwiedź rze Starówki. Sobieski dzić swoje prey.słowiiowe „trzy 
1 Pileiw.&kri. iz Elbląga. Wielu pięś- grosze". 
cia'l"Zy, rzamicSZJkałych w Wars,za- Otóż w Norwegii pod wspa­
wie -po zajęciach s:okolnych, cz.y nialą i pelną tradycji skocznią 
po pracy przychodizi do ośr.'.ldka 
na tre<ningi prowadzone pod 0 _ n~rcia!'~ką znajduje się prze­
kiiem Stamma. Trener Stamm .,wy p1ękne 1 bat!'dzo bogate muzeum. 
ł3:wia." utale:ntow~nych młodych W muzeum tym można oglądać 
pi~faciairz:r :o. wniez _POdcz~s soot-1 prototypy różnego rodzaju nart. 
ka 1 o =~rzoS<two kl. „A . jak to pamiaU!ti z wyr>ra>w - słowem 
:>ida!'Zyto s1ę ostatnio z 19-letntm . ·. „. -
bok!sererm wagi śred,n1iej ZJ•garlo- histon.a. . 
wiczerm z waorszawskiej Polonii. O skoczmi. w Holmenkolen 

WAŻNE TELEFONY 
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sporlowe 
przypomniałem, by zaczęto dy­
skutować wśród najbliższych 
przyjadół o Helenowie. Lódz.. 
ki tor kolarski ma być pałacem 
.:;.portowym. Ma być roi.budo­
wany w sposób now01::zesny na 
wskiroś modernistyczny. Kawiar 
nia, sala, piękna trybuna. sza-l­
nie, natryski, słowem luk.sus i 

wygoda. 
Warto pomyśleć o tym, żeby 

wlaśnie tu, mlędzy tymi poko­
jami z.nalazło się jakieś małe 
pomieszczenie dla zorgani..wwa­
nia ma·lego, ale ja.!de cennego 
muzeum sportu kolarakiego Pol­
s.h;i. 

Pamiątki, proporce, pucha!·y, 
statuetki. tablice, szady mi.­
strzOWSJkie, rekordy, wykazy, !<>-

sa Krulla" ctozw. od lat 
18, g. 15.30, 17.45, 2Q.li> 

GARNIZONOWY KLUB 'l'ogot. Milicyjne 
Pogot. Ratunkowe 
Strat Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Pryw. Pogot. Lek. 

292-22 
333-33 

OFICERSKI (Tuwima 34) 
g. 16 „Królowa Sniegu", 
g. 18, 20 „R0'2'Jwód" -

wolny - wycieczki za- ROMA CIT - Rzgow!Jka 84) ctoz1w. od lat 12 
555-:.5 m1eJscowe). „Cichy Don" I seria - DKM (Nawrot 27) „Popiół 

J>ryw. Pogot. Dziec. 300-00 ~lUZEUM SZTUKI (Więc- dozw. od lat 16 g. 15.45, I diament" doz.w. od lat 
kow9klego 36) czynne g. 18. 20.15 18 g. 17, 19.15 

TEATR'Y 9-15. SOJUSZ (U - Nowe Złot Uwaga! Repertuar spo-
* :f. * no) „Ogniste wiorsty" rządzono na . podstawie 

PALMIARNIA - CZYII!na doziw. od lat 14 g. 17. 19 komunikatu Okręgowe-
ll'EATR NOWY (Więckow g, lQ--18. STUDIO (III - BvSlflr<:Y- go Za0rzadu Kin 

skieg-0 15) g. 19.15 „Ciem eka 7-9) .,Kochanlrnwie * :/- * 
.noścl kryją ziemię" I( I N A z Weron:v" doziw. od lat Przedsprzedaż hilet6w na 

'-'EAT"t 7.15 (Trąugutta 1) 18 g. 17.15, 19.30 2 dni naprzód do kin: 
g. 18 Baj1ka pt. „Ta.iem- (W nawiasach podajemy STYLOWY (I - K!Li..J1skie „Bałtyk" „Polonia", 
nica starej wierzby" kategorie kin) go 123) „Wakacje z gang „Wisła", „Włókniarz", 

~PERETKA (Piotrkowska ADRIA (II _ Piotlik.o<\v- sterem" dozw. od lat 12 „Wolnogć" - w Ośrod­
nr 243) g. 19.15 „Krysia ska 150) Pod 1 d g. 16, 18, 20 ku Usług Filmowych, 
t.eśniczanlca" frygijską""ct.ozw.g~dazlal SWIT (IT - Balucld Ry- ul. Wigury 2 W godz. 

„EATR IM. JARACZA 14 g. 15.45, 18, 20.lS nek) „Na plaży" dOIZIW. 
12

-
16 * :/- * 

(ul. Jaracza 27) g. 19 BAŁTYK (p . od lat 18 g. 15.45, 18, ZOO 9-l6 „Majątek albo imię" Narutowicz~eTo;e~'it~~r:tl' 20.15 - cz~ g. 
.,PINOKIO" !Kopernika z Madagaskaru" dozw. TATRY (Il - Slenkiewl- D , k 

nr 16) g. 17 „Krzesiwo" od lat 14 g 10 12 14 cza 40) „Kalosze szczęs- yzury apłe 
„ARLEIUN" (Wólczańska 16, 18, 20 ' • ' ' ' cia" dozw. od la•t 16 g. 

nr 5) g. 17 „Niezwykły DWORCOWE (Il - Dw. 15.45, 18, 20.15 Lima•nowskieg;o 1. p,jotr­
wynalazek prof. Orzesz- Kaliski) „Trzy pióra", WISŁA (prem\erowe - kowska 25, La.giewnic·ka 
ka" „Czy wiecie, :ie„. 8/58" Tuwima l) „Dama z per 120. Plrzyb~szewskie.go 41, 

ll'EATR MŁODEGO WI- g. 10, ll, 12, 13, U, 15. łami" d00W~ od lat 16 Gdańsika _90, Narutowicza 
DZA (Moniuszki nr 4a) 16, 17, 18. 19, 20, 21 g. 9.30, 11.40, 14, 16.15, 42. Ail'l'l)!a 01,eirwo11~ej 8, 
g. 15.30, 19.30 „Intryga I:.ACZNOSC (II - Józe- 18.30, 20.45 Sreb•rayns;ka 67; . 
naprędce". fów 43) „French Can- WŁOKNIARZ (premiero- AS Al. Ko~cmszki 48 

TEATR POWSZECHNY can" oo.z.w. od lait 18 g. we - Próchnika nr lG) pełni stale dyzury nocne 
(Obr. Stali.ngradu nr 21) 19 „Winna" dozw. od lat lB DYŻURY SZPITALI 
g. l:i.30 „Pamiętnik An- GDYNIA - remont g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
ny Frank", g. 19.30 - MŁODA GWARDIA (li - WOLNOSC (premierowe Położnictwo - Szpital 
„Druga Parada Parne!- Zielona 2) „Dziewczęta - Przybyszewskiego 161 Klmlc:i;-ny im. Curle-Skło­
la" z Florencji" dozw. od „Stewardessy" dozw. od dowskiej, ul. Curle-Skło-

!rEATR ZIEJIII ŁODZ- lat 18 g. 9.30, 11.45, 14, lat 18 g. 10, 12, 14, 16, 18 dowsklej 15 - Chojny 1 
KIEJ (Ko.permil{I;! ·rur 8) 16.15, 18.30, 20.45 20 Rud_a, Szpital I~. dr H. 
nieczynny. MUZA en - ~abiar:iicka ZACHĘTA CIT _ Zgierska Wolt, ul. . l.ag1ewnic~a 

.... . 173) WlnowaJca mezna . . 34-36 - Widzew. Sta10-
,.,PERA (Więckowskiego " 'd. d 1 t 16 nr 26) „Wmowajca nie- miejska Sródmieścle szp 

15) nieczynna ~l ·la. O::'· 0 a g. zn.any" dozw. od_ lat 16 :m dr'. H. Jordan~. ul. 
PIONIER (II - F ct - g. lO, 12• 14· .,Dziewczy Przyrodnicza 7-9 - Ba-llQ N CERTY . . ran sz na z domu poprawcze- - . 

' ' kan ska ,~1) „Pilot odrzu- go" doz w. od lat 16 g. łu_ty, Szpital im. MadUI o-
... towców dozw. od lat 12 16 18 20 wicza. ul. Krzem1emecka 
„JL_HARMONIA (NaQ·uto- g. 16, 18, 20 • · • nr 5 - Polesie 

WLCZa 20) g. 19.30, XVI POLONIA - remont ODRA (Przę~alniana 68) Chiruri;iaf' Szpital Im. 
Koncert. Sy~.t'omczny_.- POKOJ (Il _ Kazimlerza g . 17 „„Chtop1ec z _guta- dr sterlri.nga, ul. Ster'l.!Jll­
DyryguJe 'lomasz Kie- nr G) „Pogromczyni ty- perki , g. 19 „A~meszka ga J-3. 
sewetite•r. Sol!Stka, l\IIa- grysów" doziw. od lat u wśród gangsterow". - Interna: S:opiital tm. N. 
na W1J.komirsika. g. 16, „Mord w Berii- dozw. ncl lat 18 Burllckie·go. ul. I~opcdń-

/lllJZEA 
nle" dOQJW. od la-t 16 g. POPULARNE (Il - O!irO skie·go 22, I Klim. 
18. 20 dowa 18) „Ryszard III" Laryngologia:. Szp. !m. 

t MA.JA (Il - K!llńslcle- do„w. od lat 16 g. 17 i N. Barlickiego, ul. Kop-

tografie, plansze z wyc.irrka.mi 
artykulów z gazet, nie tylko 
pism łód.zJk.ioh, ale chyba i z ca­
łej Europy. 

Nie chcę skierowywać żadn~­
go apelu w kierun:ku inwest.o­
rów budowniczych, ałe sądzę, że 
najlepiej mnie zrozumie Polshl 
Związek Kolarski, który jak do­
tychczas me -przejawlial żad:ncj 
ini~:ja.tywy zmierzającej do roz­
budowy tego pięknego obiektu 

Celem plebiscytu było wyl<>­
nienie najlepszego .sportowca 
świata . 

Ze1stał n1im przeważającą i.loś­
cią gł<1sów. bo zdobywając a.ż 
99 pk.t Herb Elli<J.tt - lekko-

Zapaśnicy na macie 
1:1portU kolarsl:..iego w ŁoozJ.. Bę­
dą również członkowie 8.KS 
„Społem", którzy niewątpliwie 
zechcą uwzględ'!ltić ten projekt 
i kto wje, czy już w najbliższym ŁKS organ,izuje propag·a111dowe 
czasie nie Z-0\9tanie on ·za,akcep- zavro.dy w zapaśni<!twie w wa-

gach: piónlrowej. półśrect.niej i pół 
t<nvany. ciętkiiej. Zaiwody mają spelnic 

Lepiej wcześniej pomyśleć o rolę propagandową, ja•k rów­
t.yoh wszy;;;tkoich, .zida'"vvaloby &ie nież chodrzi o podniesienie po:oio 
drobnych, ale jakże ważnych mu zawodników. Ud'llial brać mo­
l!l"ra'"ach, by potem nie było za gą zar.vOidJndcy ze wszy&tlkich klu-
„~ .,. bóm z te·renu ŁocLzii o•rat!: z woje-
późno, gdy z.atkońcrone zostaną wód7lbwa. 
prace. Zaiwody odbędą silę 14 bm. o go 

Często u nas tak się zdarza, diz.hnle 8 rarro w saad przy ul. za­
że błędy widz.imy poniewc.za- k.ątnej 82. 

&ie, a mamy przyk~:e doświad- Fawiocytami turnle.ju są: w wa­
czenie z halą .sportową przy ul. drze ~lóiikowe.i - Klęmbe·rg, Wa­
żeromskiego. Okazuje się, że S\\ silewt„ki z ŁKS. Durstkli ze Zgie­
bralki i niedopatrzenia, których rza, Zgórzak, Haladaj z Piotrtl!:o­
nie sposób jest teraz uzupełnić. wa araz Sas z Widzewa. 

Skoro mamy wydawać mili.o- W wa.dze pólśrediniej Ja,neczeik i 
ny, to pomyślmy również o ni<"- RadosłaJ\Wtlti z LKS, Wójciik oraz 

Kiromer z Wid1Zewa i Motyl ze 
zbędnych, a jakże przyjemnych Zgieriza. 
i cennvrch drobiazgach. 

J. Nieciecki 

Pięściarze ZSRR 
deklasuią Węgrów 

Wy.soikim !Zlwycdęstwem rep<rerzein 
taintów ZSRR zakończył !>lę mię­
dzypań.'lltwowy mecz bcikserski 
Związek Radziecki - Węgry. Re­
prrezentacja ZSRR ziwyciężyła 20:0. 

TELEWIZOR 

W wadze pókiężik,iej Talj wn, 
szcz;otka, GM·balinS!ki 1t. LKS orarz 

1 
Srzubert z Widzewa. ----------------

Sportowcy R.udz,kiego KS orga­
.ndzJU.ią w s1obotę. 13 l:>m. uroczy.ste 
za.k·ończe<nie sezc.nu. Po 7Jbo'ien.iu 
spra,wo.z;cta1nia z osiagnięć i wręcze 
n·iu <nagród za:wod„1ii1kom, odbędzie 
się wieczorek tane,c1my. Miejscem 
·im.prazy - ulica Starorud.zlka 16, 
czas - go·dz. 17. 

NA ŚWIĘTA 
Może właśnie 1obie 

Do orga.nj2a,l0irów l{onllmł\<ru „Telew.iwr na. święta" 
na>Clil!IS!Zto oota.Vruio c.ały szereg listów i rz,apyt.ań w · 5p[·a.wde 

t-enniJPIU k<l'llilmrsu, uplywa.ja,oogo jak wiad·omo w dniu 
15 b<m. - Czy temiid1 ten 111ie będ'Zńe pnedrużony? - .,,. 
pytują za·inreresowani. N~e.stety, niez.ależnde oo fak·tu, 
że porządlk.i przedświą,te-crmie będą trwać a.i do samych 
świą,t - względy organitzacy,jn~echnfozne każą utrzy­
ma.<' ściśle termin .1Jierwotn:ie pr:zewidtziiany, a. "\\<ięc 15 
grudtień br. 

.JES1Zcize wi~ tylko kilki& d11i 7.osf.al.o dra tych WS7..,Yst­
kieh. któri:y chcą, W7lią.ć udzi:ał w 1-0.sowa.niu „Be1'wede­
ra" i po7.J05,talyeh ceno11ych na.gród w konJmr.si•e Woj. 
ZbilOlrllfoy P!l'2'Jell1ysl-owych Surowców Wtórnych. W tym 
te1~mfarle nakiy p~•.vuka.ć piwnice, strychy i wszys.tlkie 
za1k.amarki, wbra.ć posiadaną w domu malmla.turę ezy 
smitaty i od!JIJieść do naJbliei.sizego punk.tiu skupu. 

atleta Australii, n.a. II miejscu 
uplasa•wal się 53 pkt. również 
Jekk{)illtleta Rafer Johnson, USA. 
Tę samą ilość punktów W.obył 
doskonały pływak australijski 
J<i•hn Kondrads. Na dal.szych 
miejscach jest: R,o.ger Riviere -
kolarz F.rancji, na piątym stvn­
ny narcia:rz Austrii Tc.ni Sailer, 
a tuż za n.iim o jeden punkt 
mniej p-0siada clo.skonaly sprin­
ter NRF Arnlm H.a.ry. 

MUZEUM ARCHEOLOGI go 178) „Helena i męź- 19.30 lcińsk!ego 22. 
CZNE I ETNOGRAFICZ czyźni" dnzw. od lat 13 PH.ZEDWIOSNIE (I - że Okulistyka: Sz,p}tal Im. I 
NE (Pl. Wolności 14) - g. 15.30, 17.45 (20 seans rom.<;oklel!)o 76) „Wyzna- dr Jonschera, ul. Milio-
czy.nne g. 10-16. (Ws•tęp zaml<m.) nia hochsztaplera Felik- nowa 14. 

Oddan·le tych ma.teriałów wa'l'liości już 5 7Jl upraw.nJia 
do w?Ji.ęci,a udrLiału w losowaniu. Pun.kit skupu zaś wrę­
C'Za sprz.eda.ją,cemu i gotu·wkę i kwli!t z numerem konkur­
sowym, który właśnie może Tobie przyltle.sie na święta 
Wliel!ką, niespood2iianke w vool.aci te.I.eiw,zora. 

Wielkie wyróżnienie sp<>tkalą 
n.aszeg<0 Zdzisława K!'zyszkqwia­
ka, W dob-0m"awym tym towa­
rzystwie z.a,imuje m1strz Europy 
siódme mie.isce, mając za sobą, 
piłkarza Didi z BrM:ylli, ptvwa­
ka. lisa K.ondra.dsa. i rek-0rdzist­
kę w sk(>ku wzwyż Rumunkę 
Jolantę Balas. 

Jz; niemieckiego przełożyła 
IZABELLA DĄMBSKA (22) 

._ Dobrze, że wrócileś powiedział Hai. -
Teraz ja zejdę. Jest ml tak cholernie zimno, 
że ruszać się nie mogę. 
Zsunął się w dól i znikł. Leżałem na swoim 

dawnym miejscu. 
Edel, oo u ciebie f;.lycliać? - zawołałem. 

._ Nie bardzo! Strasznie mi zimno. 
- Ten przeklęty samochód chyba nigdy nie 

nadjedzie! - zawołalem. 

Nic nie odpowiedzial. 
Podniósłszy głowę, moglem zobaczyć całą 

autostradę, aż do horyzontu. Pomyślalem, że 
Edel po swojej stronie nie będzie mógł zoba­
czyć chustki. Ale i ja mógłbym bardzo łatwo 
ją przeoczyć. Za-pragnąłem, żeby samochód 
z chustką przejechał dopóki jeszcze Hai nie 
wróci - a byłem prawie zupełnie pewien, że 
inie zobaczę chustki. 

Samochodu ciągle jeszcze nie było. Prze­
jeżdżało mnóstwo różnych wozów, ale przy 
żadnym nie było chustki. Gdy przejeżdżaly 
po rowiągniętej lince, byla w dalszym ciągu 
w moich oczach tak samo cienka. Raz Z-Oba­
czyłem zupełnie dokładnie twarz srofera. 
Miał olrulary z metalowymi bokami i wy­
gląda! na strapionego. Przypomnial mf pew­
nego Polaka, którJ zabłądził pod E.!!senholen 
i dos.t.ał 1Się do ZiE'ITli Niczyjej, i którego dtuż 
e.zy czas obserwowałem przez lornetkę, póki 
k oś do niego nie str.zeli!. W ten sposób skra­
całem sobie czas. 

Trzykrotnie zlazile.m na dól. Zachowałem 
się tam jak zwierz w klatce, biegając tam 
i na powrót, żeby rozprootować cz;ton.ki. HaL 
robił to ;;;amo, rówrueż trzy razy. Edel nato­
Jłliast wytnymywał na swo!m miejscu, jak 
g-ayby byl zupelnie n'.ewrażliwy na zimno. 
O pól do piątej zaczęlo się ś·ciemniać. O pią­
tej zapacU Z'Upełny rnrok i samochody jechały 
z zapalonymi światłami. G<ly spojrzałem raz. 
w Ś\victle reflektora samochodowego na ze­
garek, była już szósta. Wciąż jeszcze leżeliśmy 
na sz01Sie marznąc. Zęby szczękały mi tak 
mocno, że wyobraziłem sobi<". że Edel musi to 
słyszeć po tamtej stll'onie. Wilgoć przenikała 
przez ubranie. Do.s>zedlem do przekonania, że 
nie wytrzymam arii pól J?odziny dłużej. 

- Jeżeli nie zjawi się w ciągu godziny 
zame·ldowal się na górze Hai - wiejemy. 

- Może leoiej chodźmy zairaz. · 
- To byłoby przedwczesne. 
- Mnie już wszystko jedno. Czuję, że dlużeJ 

nie wytrzymam - powiedziałem. 

- No, je1S·zcze pól godzinld. 
- Nie. zaraz - odrzekłem. 
Z daleka. od strony mi,;ista. przesuwał i>ię po 

niebie odblask dwu reflektor&w samochodo­
wych. Zrobiło się mglisto i chmury tlumily 
światło. 

- Może to ten? - powiedział Hai. 
- Wszystko mi jedlllo. 
Wstałem, stanąłem przy barierze i zacząłem 

wa.lić rękami w piersi. Snop światla z samocho­
du przybliży! się, ostrza światła dotkn<>ły i;>eto­
nu :mtogt.rad_v, a przy lewym ~to:ilku lata.mi po­
rusza! się-jakiś cie6. Wyglada!o to tak, jakby 
ptal;;: uderzał skrzydłami o lampę. 

- Uwaga! - krzyknal Hai. - To ten! 
W jednej sekundzie leżałem przy Haiu. Huik 

motoru st.al się głośniejszy. Reflektory, jak 
biaJ:e drążki, wwiercały siP. w ciemność. 

- Wszystko w porządku? 
- Spokojnie! Bez nerwów! - ·J~rzyk111ałem. 
Pierw!'ze promienie światła zalśniły na. lince. 

Schwyciłem pętle na stupku bariery. 7.aczela 
drżeć. Zrobiło mi się gorąco . Wóż pel.U coraz 
bliżr i po betonowej wstędze. Byłem prz_ekona-

ny. że właśnie pe~nie. Posuwał się za wolno. 
Potem 7lnalazl się w odległości pięćdziesięciu 
metrów od mostu i raptem runął i!la :nas. 

W nas,tęµnej sekundzie 'nie byłem już w sta­
nie rozróżnić, czy pełznie czy pędzi . Do brzegu 
mostu dopadł 'Z szybkością pocisku. Edel poder­
war lim.kę do l!óry. Moja ręka -poderwała się 
ta:k;że w górę. Zamlmąlem oczy. 
Chłodnica trzasnęła o li111Jkę . Stojąca obok 

mnie podpórka rozleciała sie od udet"Zenia . 
Przeleciała z szumem w powietrzu i uderzyla 
o samochód. Zgrzytnely hamulce. Jeden z 
dwóch reflekto,rów zgas,l, wóz okręcil się doko­
ła swej osi. Z jego wnętu.a wyrz.uoo;ri.a wstała 
.iakaś postać. Leciała w powietrzu. jak tobo­
łek, potem kla.snęla o beton. Huk motor:u urwal 
się. 
Był to jeep. Stanął w pop.l"Zek autostrady. 

Usłyszałem, jak pękła z tr.7.a.skiem blacha. Czło­
wiek na beto.nie nie -poruszył się, a pod plan­
dęką jeepa również nic się nie poruszyJo. Je­
den z reflektorów sk,ierowany był do góry ....... 
jego świa.tlo skzelało w niebo. 

- Do ciężkie.i cholery! - usłvszalem głos 
Haia. - Czy w!>Zyscy naraz zdechli? 

- Czy mam wstać? - krzyknąłem. 
- Leż, gd\Zie jesteś, a ja„. 
Edel wyskoczył z druitiej strony i 7'..acząl biec 

ku nam. gdy 111agle rozległ się trzask. Ujrzałem 
ogieii wystrzałów. Strzela.Jacy siedział na tyl­
nym siedzenqu, Była to salwa z pistoletu ma­
s?.ynowego. Rozległa się, jak przejmujący chi­
chot. 
Edeł stal przed nami, tworząc długi, wyraźny 

oo!. Bylem pewien, że zostaJ: trafiony, skoc.zyl 
jednaik, mijając :nas. w dól po s'ka.rpie. 

- Za nim! - forzY'lmąl Hai. 
Odwróciliśmy się. ześlizgując s:ię po wil.e;otnei 

ziemi . Za nami -pr;isnela nowa wiaza1nka kul 
o beton. Kule brzecza.ly mi nad głową, ja'k 
pszczoły. EdeI. który prz.yk.uc;nąl w dole, wy­
ciagnąl do mnie ręke. Schwyciłem ją i po.ciąJ?­
nąlem go ku sobie. Hai na przedz.ie. my dwa.i 
za nim obok siebie. bier<liśmy, dysząc ciężko, 
wz,dluż koryta śluzy. Zda.walo mi sie, że od­
dech rozsa.dzi mi pŁuca. Nie minęło pól minuty, 
jak dotal'liśmy do rowu. StaJiśmy w lodowatej 

wodzie po same kolana. Wydala mi się gorąca, 
i aik uk.rop. 

W chwilę :potem Edel skoczył głową naprzód 
do wody. Ro~ysła sie na wszystkie strony, 
on zaś opadł jak martwy. Schwycilem go za 
ramię i podciągnąłem w górę. Z jego ust, z je­
go włosów splywala woda. Był caly przemo• 
czony. Z jego zaciśniętych ust padły slowa: 

- Zdaje się, że mnie dostali! 
- Idio.to! ka:zyilcnąłem. - Przecież już 

pI7..iestali strzelać! 
Myślalem. że to str~h przez llliego przema­

wia i uderzyłem go w twa.rz. Potrząsnął tylko 
głoiwą . Uderzyłem go jes7..cze raz. 

- Przestań! - za.wołał wreszcie. - Trafili 
mnie .iuż przecież na szosie! 

- Gdzie cię trafili? 
- W nogę! 
- Hai! Hai! - ryczalem. 
Już staJ µrzy na.s. Chciałem mu coś wytłu­

maczyć, ale on poderwal Edela w t1ótę i wziął 
:na ręce, jak dZliooko. kh postacie rozwiały się 
w ciemności. Woda za!a.lowała. Hai ze swoim 
cieża.rem brnął p.l'zede mii.a. Pot spływał mi z 
czoJ:a. N a a.uto•stradzi e skze-lanina sie w.zirno­
gla. Strzelali za nami. Nie mogli nas widzieć, 
ale kUle gwizdały nam nad glowanti. Hai ra-i: 
się odwrócił. Zauwa'ŻyŁem jego wyk.rzy-wioną 
skurczem twarz. 
Dobrnęliśmy do miejsca. l!dzle zac:z:ynaly się 

zarnśla. Gdy Hai gramolił się w górę z rowu, 
Edel jęknął. 

- Pok.aż nogę! - powiecl.zial, ciężko dysząc 
Hai. 

- Najpierw przebrnijmy pTZez te zarośla! 
Zaczęliśmy się przed.zierać przeQ.: gąszcz. Ja 

biegłem przodem, rozsuwając gałęzie. Ciernie 
rozdzierały mi skórę, jak ma.le nożyki. Jedną 
gałąź rozida.rla mi spodnie. Na drodze, Hai się 
zatrzymał. 

- Pok:a1ZJ1..1j teraz! - Hai pos.ta.wil Edeia n.a 
ziemi. Edel uniósł w górę lewa noJ?ę . Zbyt było 
ciem.no, żeby można b.vło coś zobaczyć. Hai 
pomacaJ: palcami nogę od góry do dolu. 

- O.i! - jęknął Edel. - Oszalałeś, crzy co? 
~ Nie hard2x:J głęboka. Dajno mi chusteczkę! 

(D. c. n.) 
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